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15 lat kwartalnika 
„Z pola walki"

Kwartalnik „Z pola walki” 
_ jedyne w Polsce czasopismo 
^•specjalizowane w problema 
tvce dziejów polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robotni 
„ego obchodzi 15-lecie istnie-

•3 Do chwili obecnej ukazało 
«ie już łącznie 60 tomów tego 
pisma, które od pierwszych 
numerów służy rozwojowi i in 
tensvfikacji możliwie najbar­
dziej wszechstronnych i głębo 
kich badań naukowych nad 
dziełami ruchu robotniczego, 
badań prowadzonych z po­
zycji marksistowsko-leninow­
skich kryteriów metodologicz­
nych.

Omówieniu dotychczasowych 
osiągnięć kwartalnika i per­
spektywom jego dalszego roz­
woju poświecone było posie­
dzenie komitetu redakcyjnego 
czasopisma, które odbyło się 
wczoraj w siedzibie Wyższej 
Szkołv Nauk Społecznych 
przv KC PZPR w Warszawie. 
Wśród gości obecny był wielo 
letni członek komitetu redak- 
cyinego czasopisma, jeden z 
jćgo współzałożycieli, członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
przewodniczący Rady Państwa 
_ prof. Henryk Jabłoński. 
Przvbvł również członek Se­
kretariatu KC PZPR. Andrzej 
Werblan, który wchodzi w 
sHad komił°tu redakcyjnego 
„Z pola walki”.

Historię czasopisma 1 jego 
zamierzenia przedstawił redak 
tor naczelny „Z nola walki” — 
prorektor WSNS — prof. dr 
Antoni Czubiński. W najbliż­
sze! przeszłości redakcia „Z 
pola walki” skoncentruje się 
na problematyce związanej z 
25 rocznica zjednoczenia Dol­
skiego ruchu robotniczego i 
powstania Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robo^niczni oraz 
30-leciem nowstania Polski Lu 
dowej. (PAP)

Min. J. Kuberski w NRD
28 bm. na zaproszenie ministra 

oświaty NRD Margot Honecker 
przybyła z oficjalną trzydniową wi 
zytą do Berlina delegacja Mini­
sterstwa Oświaty i Wychowania z 
ministrem — Jerzym Kuberskim.

Program pobytu delegacji pol­
skiej w NRD przewiduje spotkania 
i rozmowy w Ministerstwie Oświa 
ty i Akademii Nauk Pedagogicz­
nych NRD oraz zwiedzanie szkół i 
placówek oświatowych. (PAP)

Jerzy Milian kierownikiem
muzycznym Festiwalu w Sopocie

Jak się dowiadujemy w Państwowej Agencji Artystycznej 
PAGART, kierownictwo muzyczne tegorocznego Międzyna­
rodowego Festiwalu Piosenki w Sopocie powierzono znako­
mitemu muzykowi poznańskiemu Jerzemu Milianowi.
Jerzy Milian prowadzi szero­

ką działalność muzyczną. Posja- 
da własną grupę, w której sku­
pił młodych, utalentowanych 
muzyków. Zespół ten mieliśmy 
możność podziwiać podczas re­
citali Urszuli Sipińskiej oraz na 
wczorajszym koncercie Wios­
ny Estradowej. Jako kompozy­
tor, aranżer i wibrafonista sta- 
e współpracuje z berlińską or­
kiestrą Giinthera Goliascha. 18 
marca odbyła się w Teatrze 
Muzycznym w Gdyni premiera 
musicalu z muzyką Jerzego 
Miliana do sztuki Garcii Lorci 
„Czarująca szewcowa”. Obec­
nie nisze muzykę do pełnome­
trażowego filmu — musicalu 
dla dzieci według scenariusza 
Hanny Januszewskiej w reży­
serii Marii Kaniewskiej, oraz 
do sztuki Lechonia „Przygody 
Żeglarza Sindbada”: nrzygoto- 
wuje także ooerę według sztu­
ki Giraudoux „Ondyna”. która 
zostanie wystawiona na otwar­
te nowego Teatru Muzycznego 
w Gdyni.

Jerzy Milian opracowuje sta- 
le stronę muzyczna programów 
telewizyjnych „Alfabet rozryw-
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Delegacja związkowców 
CSRS z wizytą w Polsce

Sejmik studentów polskich rozpoczął obrady

Jednoczyć siły w budowie
Na zaproszenie CRZZ przybyła 26 bm. do Warszawy dele­

gacja Centralnej Rady Rewolucyjnego Ruchu Związkowego 
CSRS (URO ROH) z członkiem Prezydium KC KPCz, przewod­
niczącym URO — Kardem Hoffmannc m.

socjalistycznej ojczyzny
W skład delegacji wchodzą: tym okresie, zaznajomić przy- 

sekretarz URO — Bedrzich jaciół czechosłowackich z do- 
Kaczirek, przewodnicząca ZG /
Zw. Zaw. Prac. Łączności — 
Maria Dworzakova, kierownik 
Wydziału Zagranicznego URO 
— Dasza Molkova i pracow­
nik Wydz. Zagranicznego URO 
— Libusze Rohlenova.

Na lotnisku Okęcie gości wi­
tali przedstawiciele kierow­
nictwa CRZZ z członkiem Biu­
ra Politycznego KC PZPR, 
przewodniczącym CRZZ Wła­
dysławem Kruczkiem.

W wypowiedzi udzielonej 
dziennikarzom na lotnisku K. 
Hoffmann wyraził zadowole­
nie ze spotkania z kierownic­
twem i aktywem polskich 
związków zawodowych, z mo­
żliwości wymiany poglądów i 
doświadczeń w pracy związko 
wej w obu bratnich krajach 
budujących socjalizm. Przeka­
zał on serdeczne pozdrowienia 
od ruchu zawodowego Cze­
chosłowacji dla polskich związ 
kowców i wszystkich ludzi pra 
cy.

Tego samego dnia rozpoczę­
ły się rozmowy między przed-

kierownictwastawicielami
CRZZ a delegacją URO ROH. 
Wł. Kruczek nawiązując do 
wizyty delegacji polskich związ 
kowców w CSRS przed dwoma 
laty stwierdził, że w okresie, 
jaki upłynął od tej wizyty, w 
ruchu zawodowym obu krajów 
nastąpiły ważne wydarzenia: 
czechosłowackie związki zawo­
dowe odbyły swój VIII Zjazd, 
polskie — VII Kongres. Chce- 
my — powiedział — wymienić 
doświadczenia zgromadzone w 

ki” oraz pełni funkcję kierow­
nika muzycznego Państwowego 
Przedsiębiorstwa Imprez Estra­
dowych w Poznaniu, (ako)

,Dzień Metalowca'

Wręczenie odznaczeń 
państwowych

„DzieńDoroczne święto
Metalowca”, który obchodziła 
25 marca przeszło milionowa 
rzesza pracowników przemysłu 
maszynowego i metalowego by 
ło okazją do oceny ich dorob­
ku, do zaprezentowania per­
spektyw rozwojowych tych 
podstawowych gałęzi przemy­
słu, a jednocześnie programu 
związkowego działania. Zwią­
zek metalowców bowiem, to 
jeden z najstarszych w kraju, 
z bogatymi tradycjami walki o 
wyzwolenie społeczne i na­
rodowe.

Z okazji „Dnia Metalowca” 
— w Wytwórni Sorzętu Komu 
nikacyjnego w Mielcu odbyło 
się w niedzielę spotkanie przo­
dujących pracowników z ca­
łego kraju. Gościem metalow­
ców był m. in wicepremier 
Franciszek Kaim, który wy­
głosił również przemówienie.

Ponad 70 najbardziej zasłu­
żonych pracowników otrzyma­
ło odznaczenia państwowe, a 
wszystkim metalowcom nrze- 
kazano z okazii ich święta ży 
czenia dalszych sukcesów

PAP 

tychczasowym dorobkiem i pro 
gramem realizacji uchwały kon 
gresowej w sprawach wewnę­
trznych i międzynarodowych.

W odpowiedzi K. Hoffmann 
podkreślił, że każde kolejne 
spotkanie pogłębia wzajemne 
zrozumienie, jakie łączy związ 
kowców CSRS i Polski. Wyra­
ził też przekonanie, że obecna 
wymiana poglądów i doświad­
czeń pozwoli związkom zawo­
dowym obu krajów ulepszyć 
swą działalność i jeszcze sku­
teczniej uczestniczyć w urze­
czywistnianiu programów roz­
woju Czechosłowacji i Polski, 
wytyczonych przez ich kierów 
nicze siły — partie marksis­
towsko-leninowskie. (PAP)

Zmiany w egipskim
aparacie 

partyjno-rządowym
Bliskowschodnia Agencja 

Prasowa MENA oraz Radio 
Kairskie przyniosły w ponie­
działek po południu wiado­
mość o dokonaniu wielu zmian 
na kierowniczych stanowis­
kach partyjnych i rządowych. 
Będzie utworzony nowy rząd, 
na którego czele ma stanąć pre 
zydent Egiptu Anwar Sadat. 
Skład nowego gabinetu zosta­
nie ogłoszony we wtorek wie­
czorem, a w środę odbędzie 
się jego zaprzysiężenie.

Kairski korespondent Agen­
cji Reutera cytuje wypowiedź 
prezydenta Egiptu, A. Sadata, 
który oświadczył, że obejmie 
funkcję premiera na „czas ogra 
niczony”.

W Kairze podano również do 
wiadomości że pierwszy sekre 
tarz Komitetu Centralnego 
Socjalistycznego Związku Arab 
skiego 'Sajed Marci ustąpił z 
zajmowanego stanowiska. Fun 
keję tę będzie pełnił Moha- 
med Hafez Ghanem. Decyzję 
tę powziął Komitet Central­
ny SZA. (PAP)

Spotkania dyplomatyczne
Sekretarz generalny KC KPZR 

L. Breżniew przyjął w poniedzia­
łek ambasadora NRF. Sahma i prze 
prowadził z nim przyjacielską roz­
mowę.

Sahm przekazał L. Breżniewowi 
osobiste orędzie od kanclerza NRF 
W. Brandta.

❖
H. Campora, argentyński prezy­

dent — elekt przybył w ponie­
działek do Rzymu, aby spotkać sie 
z J. Peronem. Zdaniem agencji 
zachodnich, przedyskutują oni 
strategię działania peronistowskiej 
Partii Sprawiedliwości, która za 
dwa miesiące stanie się partią rzą­
dzącą w Argentynie.

W niedzielę nrzybył do Londvnu 
z 6-dniowa wizytą prezydent Su­
danu En-Nimeiri. Będzie on pro­
wadził rozmowy z brytyjskimi oso­
bistościami rządowymi na temat 
sytuacji na Bliskim Wschodzie oraz 
stosunków handlowych brytyjsko- 
sudańskich.

Minister 
Włoch G. 
niedziałek 
ną wizytą

❖
spraw zagranicznych 

Medici przybył w po- 
z czterodniową oficjal- 
do Tel Awiwu.

Wspólny kandydat
W nocy z niedzieli na ponie­

działek przowodniczacv Partii Spra 
wledliwoścl. S. Demirel i nrzewod. 
niczacv Partii 1 udowo-Renubli- 
kańskiej. B. Ecevit postanowili wy-

„Więcej umieć — lepiej pracować dla rozwoju socjalistycz 
nej Polski” — to hasło towarzyszy obradom rozpoczę­
tego 26 bm. w Warszawie trzy dniowego sejmiku studentów 
polskich. Debatę nad rolą i zadaniami ruchu akademickie­
go w realizacji społeczno-gosp odarczego rozwoju naszej oj­
czyzny rozpoczął VIII Kongres ZSP.
Przybyli nań — serdecznie żą akademicką w rozwoju 

witani przez młodzież — człon wszystkich dziedzin życia na- 
kowie Biura Politycznego KC szego kraju przedstawił prze-

W salach Filharmonii Narodowej 
w Warszawie rozpoczęły się 26 
bm. obrady VIII Kongresu Zrze­
szenia Studentów Polskich, który 
otwiera 3-dniowy sejmik polskie­

go ruchu studenckiego.
Na zdjęciu: na sali obrad.

CAF — Zagoździński — telefoto

PZPR: sekretarz KC — Frań 
ciszek Szlachcic i minister 
spraw zagranicznych — Ste­
fan Olszowski oraz sekretarz 
KC — Jerzy Łukaszewicz i 
członek Sekretariatu KC 
PZPR — Zdzisław Zandarow- 
ski.

Obecni byli: członek Prezy­
dium NK ZSL — Witold Lip­
ski i członek Prezydium, se­
kretarz CK SD — Piotr Stefań 
ski, kierownicy wydziałów KC 
PZPR, ministrowie, członkowie 
kierownictw organizacji spo­
łecznych, szefowie bratnich or­
ganizacji młodzieżowych. Obec 
ny był także przewodniczący 
Międzynarodowego Związku 
Studentów — Duszan Ulczak.

Referat omawiający dorobek 
ZSP w minionej kadencji oraz 
cele jakie stoją przed młodzie

sunąć wspólnego kandydata na pre­
zydenta Republiki Turcji. Chodzi 
o takiego kandydata, który uzys­
kałby poparcie parlamentu i zau­
fanie armii. Partie te dysponują 
łącznie 439 głosami w 634 osobo­
wym parlamencie.

Parlament egipski potępia USA
Parlament egipski potępił dosta­

wy do Izraela nowych samolotów 
amerykańskich. Uchwalony doku­
ment podkreśla, że nowe dostawy
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samolotów wojskowych dla Izraela 
stanowią prowokację i wyzwanie 
wobec narodów arabskich oraz za­
chętę dla Izraela do kontynuowa­
nia agresywnej polityki wymie­
rzonej przeciwko państwom arab­
skim i narodowi palestyńskiemu.

Dementi Jemenu Południowego
Ambasada Ludowo-Demokratycz­

nej Renubliki Jemenu w Bejrucie 
opublikowała komunikat, w któ­
rym kategorycznie zaprzecza oś­
wiadczeniom rządu saudyjskiego, 
jakoby dwa poludniowojemeńskie 
myśliwce ostrzelały posterunek 
graniczny Al Wadiba na teryto­
rium Arabii Saudyjskiej.

poznam
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Uchwała VIII Kongresu ZSP |
li absolutorium ustępującym 
władzom ZSP.

W uchwale podjętej przez 
VIII Kongres ZSP czytamy 
m. in.:

Dokończenie na str. 2

wodniczący Rady Naczelnej 
ZSP, Stanisław Ciosek. Pre­
zentując dotychczasowe inicja 
tywy studentów podkreślił on, 
że w obliczu nowych, znacznie 
większych zadań — obok osią­
gnięć ZSP — ujawniły się też 
słabości ruchu akademickiego.

Na nich też koncentrowała 
się główna uwaga dyskutan­
tów, którzy zastanawiali się 
nad skutecznymi sposobami li 
kwidacji niedomagań organiza 
cyjnych ruchu studenckiego i 
rozszerzeniu tych inicjatyw, 
których słuszność potwierdza 
codzienna praktyka w^ szkole 
wyższej. Prezentując swe po­
glądy na działalność przyszłej 
jednej masowej organizacji 
ideowo-wychowawczej młodzie 
ży akademickiej, delegaci pod 
kreślali, że jej program dzia­
łania musi zawierać wszystkie 
kierunki pracy odpowiadające 
potrzebom i aspiracjom mło­
dzieży oraz zadaniom wyższych 
uczelni, które realizowane były 
przez dotychczas działające 
organizacje akademickie.

W dyskusji delegaci udzieli­

Konflikt Uganda - Tanzania
Z ostatnich doniesień agencyj­

nych wynika, że na granicy ugan- 
dyjsko-tanzańskiej utrzymuje się 
napięcie, grożące wybuchem kon­
fliktu zbrojnego na szersza skalę. 
Agencja Reutera donosi z Nairobi, 
że Uganda zgrunowała nn granicy 
z Tanzanią oddziały piechoty w 
liczbie 2 tyS. żołnierzy, utrzymując, 
że Tanzania przygotowuje inwazję 
zbrojną, która może nastąpić w 
każdej chwili.

Okupacja Wounded Knee
W niedzielę Sąd Federalny USA 

wydał wyrok zezwalający na do­
stawy żywności, paliwa i leków dla 
oblężonych Indian w miejscowości 
Wounded Knee.

Protest W. Brytanii
Rzecznik brytyjskiego MSZ oś­

wiadczył w niedzielę wieczorem, że 
ambasada brytyjska w stolicy Is­
landii Reykjaviku przekazała ofi­
cjalny protest rządowi islandzkie­
mu w związku z ostrzelaniem przez 
islandzka łódź patrolowa brytyj-, 
skiego trawlera „Brucella”.

Ofiar nie odnaleziono
W poniedziałek, po sześciu dniach 

intensywnych poszukiwań, ekipy 
ratownicze dotarły do miejsca, w 
którym według przewidywań mia­
ło się znajdować siedmiu oórników 
zagnanych w konaini w Wakefield 
w W. Brytan!. Ofiar katastrofy nie 
znskzjono.

Wydanie AB 
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Skrót przemówienia St. 
Cioska, wygłoszonego 26 bm. 
na Kongresie Studentów 
Polskich w Warszawie, za­
mieszczamy na str. 2.
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Dyrektor generalny 

MOP przybył do Polski
Na zaproszenie Ministra Pracy, 

Płac i Spraw Socjalnych 26 bm. 
przybył do Polski dyrektor gene­
ralny Międzynarodowego Biura 
Pracy Wilfrcd Jcnks.

W czasie czterodniowego pobytu 
zostaną przeprowadzone rozmowy 
na temat dotychczasowych stosun 
ków Polski z Międzynarodową Or 
ganizacją Pracy oraz programu 
współpracy na najbliższe lata. W. 
Jenks odwiedzi również ośrodki 
uniwersyteckie w Warszawie i Kra 
kowie. (PAP)

Międzynarodowy Dzień Teatru

Nagrody za spektakla
Zorganizowany staraniem 

Klubu Miłośników Teatru przy 
Pałacu Kultury, IV Wielko­
polski Przegląd Teatru Inicja­
tyw, zakończył się werdyktem 
jury nagradzającym aktora te­
atru kaliskiego Wiesława Ko- 
masę za spektakl zatytułowany 
„Moja bajka”. Dwie dalsze na­
grody otrzymali Andrzej Mar­
ciniak oraz Henryk Dąbrowski 
za przedstawienie „Grenadier- 
król” wg Kijowskiego w reży­
serii Agnieszki Ujazdowskiej 
oraz Henryk Abbe za mono­
dram pt. „Burzliwe życie 
Lejzorka Rojtszwańca”. Na­
grodę publiczności zdobył 
spektakl zatytułowany „O, być 
sobą” w reż. Tomasza Grocho- 
cryńskiego.

IV Wielkopolski Przegląd 
Teatru Inicjatyw przygotowa­
ny został jako główna impre­
za obchodów Międzynarodowe 
go Dnia Teatru na naszym te­
renie. (ob)

Na str. 4 zamieszczamy re­
cenzję z opery „Kopciuszek''t 
której premiera w Operze Po­
znańskiej odbyła się 25 bm.



„Gromada" na rzecz 
rozwoju turystyki wiejskiej

Ubiegły rok był rekordowym okresem działalności Spół­
dzielni Turystycznej „Gromada”, specjalizującej się w obsłu­
dze turystycznej środowiska wiejskiego.

Wspólnie wykuwamy 
kształt przyszłości

Skrót przemówienia S. Cioska
W br. „Gromada” zamierza 

nadal kontynuować swe dwa 
podstawowe kierunki działania 
w środowisku wiejskim: orga­
nizację wypoczynku dla pra­
cowników rolnictwa i ich ro­
dzin oraz aktywizowanie tu­
rystyczne wsi, posiadających 
walory krajoznawcze. Ten dru 
gi zwłaszcza problem — orga­
nizowania tzw. wsi letnisko­
wych, posiadających tanią, a 
zarazem dobrą bazę turystycz­
ną, znajdować się będzie w br. 
w centrum uwagi wszystkich 
wojewódzkich i powiatowych 
ekspozytur „Gromady”.

Obok tradycyjnych imprez 
turystycznych dla mieszkań­
ców wsi: wycieczek kultural­
no-oświatowych i specjalisty­
cznych, wczasów w mieście, 
kolonii dla wiejskich dzieci, z 
których to imprez — jak się 
szacuje — skorzysta ponad 2,5 
min turystów, nadal rozwija- 
n? będzie turystyka zagranicz­
na „Gromady”.

■

Doniesienia z Indochin

Kolejny gest 
dobrej woli DRW

Przedstawiciele DRW w cztero­
stronnej mieszanej komisji wojsko 
wej przekazali w poniedziałek 
przedstawicielom USA listę zawie 
rającą nazwiska pozostałych 107 
jeńców amerykańskich. Strona 
DRW zadeklarowała równocześnie, 
iż zwolni 40 jeńców USA we wto­
rek, a pozostałych 67 w środę pod 
warunkiem, ze Stany Zjednoczone 
wycofają swe siły zbrojne z Wiet 
namu Południowego do 28 marca, 
zgodnie z porozumieniem 
kim.

parys-

Wg. doniesień agencji zachod­
nich, w pracach czterostronnej ko 
misji■ wojskowej trwa impas, po­
nieważ USA nadal domagają się 
zwolnienia wszystkich jeńców ame 
rykańskich z całych Indochin.

W ciągu 
Wietnamie 
sajgońskie 
pogwałceń

ostatnich 24 godzin w 
Południowym wojska 

dopuściły się kolejnych 
porozumienia o przer­

waniu ognia. Doszło do nich m. in. 
w okolicach Tong Le Chan, Han 
Giao na Płaskowyżu Centralnym 
oraz Lam Dong.

Jak donosi AFP, lotnictwo ame­
rykańskie, w tym bombowce stra­
tegiczne „B-52" kontynuują nalo­
ty na terytorium Kambodży.

Agencja prasowa Pathet Lao po 
źeinformowała 

Patriotyczny
„w każdej

w poniedziałek,
Front Laosu 

chwili” gotów jest
uwolnić znajdujących się w niewo 
li członków amerykańskiego per­
sonelu wojskowego i cywilnego.

Sekretarz generalny Międzynaro 
d <wej Komisji d.s. badania prze­
stępstw wojennych USA w Wietna 
mie adwokat H. Frank oświadczył, 
w Sztokholmie, że tylko od listo­
pada ub. roku władze sajgońskie 
aresztowały ponad 40 tys. osób. Jak 
oświadczył H. Frank, ogółem przez 
więzienia sajgońskie przewinęło 
się prawie milion obywateli Po­
łudniowego Wietnamu. Frank pot 
wierdził, że władze sajgońskie 
dążą do fizycznej likwidacji więź­
niów politycznych. (PAP)

2049-KI

Toto-Lotek"
, 26, 34, 37, 38 dod. 27 

końcówka banderoli 61157

— Halo, Mario! Rzuć kluczyki od jeepa!
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Pracownicy polskiego rolni­
ctwa nie tylko przebywać bę­
dą w atrakcyjnych miejscowo 
ściach wypoczynkowych Zwią 
zku Radzieckiego, Bułgarii, Ru­
munii, Węgier czy Czechosło­
wacji, ale będą też mieli moż­
liwość poznania osiągnięć tam 
tejszego rolnictwa, nowoczes­
nych sposobów organizacji pra 
cy na wsi, zakładów produk­
cyjnych pracujących dla po­
trzeb rolnictwa. (PAP)

Jednoczyć siły
Dokończenie ze str. 1

Od szeregu lat dojrzewała 
w organizacji myśl o potrzebie 
jedności programowej i organi 
zacyjnej ruchu studenckiego.
Wychodząc naprzeciw 
uznajemy za celowe 

temu 
i nie-

zbędne dokonanie zmian w mo 
delu ruchu studenckiego i po 
wołanie w środowisku akade­
mickim jednej, ideowo-politycz 
nej masowej organizacji stu­
denckiej o powszechnym cha­
rakterze działania.

Dyskusja prowadzona przed 
VIII Kongresem ZSP pod ha­
słem „Więcej umieć, lepiej pra 
cować dla rozwoju socjali­
stycznej Polski” — dowiodła 
słuszności tej koncepcji. Wnosi 
my do niej cały nasz dorobek, 
program i inicjatywy. Łącząc 
się ze studenckimi organizacja 
mi ZMS i ZSMW pragniemy 
inicjatywy nasze kontynuo­
wać. a dorobek wzbogacać we 
wspólnie powołanym Socjali­
stycznym Związku Studentów 
Polskich. W tym celu postana 
wiamy przystąpić do Kongresu 
Studentów Polskich, aby okre 
ślić program i kształt organiza 
cji studenckiej.

Dzieło budowy „drugiej Pol 
ski” jest perspektywa i zada­
niem całego narodu, jest osobi 
stą sprawą każdego z nas. Dzie 
ła tego dokonać możemy jed­
nocząc siły wszystkich, dla 
których socjalistyczna Polska 
jest celem najwyższym.

Podjąć się tych zadań prag­
niemy wraz z całą polską mło 
dzieżą, integrując nasze działa 
nia w ramach Federacji Socja 
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej.

Wprowadzeniem pocztów 
sztandarowych Zarządów Głów 
nych ZMS i ZSMW oraz Rady 
Naczelnej ZSP rozpoczął się w 
godzinach popołudniowych w 
sali Filharmonii Narodowej w 
Warszawie Kongres Studentów 
Polskich.

Delegatów na Kongres — re­
prezentantów trzech dotych­
czas działających w środo­
wisku akademickim organizacji 
młodzieżowych — powitał prze 
wodniczący ZG ZMS Bohdan 
Waligórski. Podkreślił on wagę 
rozpoczynającego się Kongre­
su, którego zadaniem jest u- 
stalenie kierunków działania 
oraz nowej struktury organiza 
cyjnej polskiego ruchu studen 
ckiego.

Referat programowy, sumu­
jący wnioski z dyskusji, jaka 
od kilku miesięcy toczyła się w 
całym środowisku studenckim 
oraz określający podstawowe 
sposoby realizacji przez mło­
dzież szkół wyższych zadań i

mmmmii Mmmmi mm
Dzisiejszy serwis informacyjny 

opracował Zbyszek Kruszona.

Przychodzimy na nasz Kon 
gres z bogatym dorob­
kiem, silni, jednością 

idei i poglądów we wszystkich 
żywotnych problemach środo­
wiska studenckiego i całego 
młodego pokolenia — powie­
dział na wstępie Stanisław 
Ciosek. Organizacje nasze — 
ZSP, ZMS i ZSMW — przez 
wiele lat wspólnego działania 
w szkołach wyższych wnosiły 
wciąż nowe wartości i przemy 

treści VII Plenum KC PZPR, 
przedstawił uczestnikom obrad 
Stanisław Ciosek.

Na czoło zagadnień podno­
szonych w dyskusji wysunęły 
się problemy samorządności 
studenckiej, traktowane jako 
istotny czynnik pracy ideowc- 
wychowawczej oraz sprawy ru 
chu naukowo-badawczego stu­
dentów.

O godz. 18.00 zakończył się 
pierwszy dzień obrad Kongre­
su Studentów Polskich.

PAP

Pierwsze w kraju 
prasy karoseryjne

Fabryka Urządzeń Mechanicz­
nych „Poręba” k. Zawiercia przy­
gotowuje się do podjęcia w br. 
produkcji specjalnych pras do wy 
tłaczania karoserii samochodo­
wych. Pierwsze prasy, o nacisku 
300 ton, które opuszczą fabrykę w 
IV kwartale br. przeznaczone będą 
dla powstającej w Bielsku-Białej 
Fabryki Samochodów Małolitrażo­
wych.

W przyszłości produkcja pras ka- 
roseryjnych zostanie poważnie roz 
winięta. W tym celu zbudowane 
zostaną w „Porębie'’ nowe hale 
produkcyjne. Podejmie się wów­
czas produkcję całego asortymentu 
pras (pojedynczego i podwójnego 
działania) o nacisku od 300 do 1200 
ton. (PAP)

Koziołki" płacq

w

3, 28, 35, 37, 44 dod. 2 
końcówka banderoli 5816
828 grze PGL „Koziołki”, któ 

rej losowanie odbyło się w dniu 
25 bm. wpłynęło 344.457 zakładów 
wartości: 1.033.371,— zł. Fundusz 
wygranych wynosi: 568.354,— zł. 
Nie stwierdzono wygranych I i II 
stopnia. Fundusz na wygrane I 
stopnia w następnych grach wy­
nosi: 211.080,— zł.

Stwierdzono: 24 „czwórki” po zł 
6.458,—, 27 „trójek premiowanych" 
po zł 184,—, 1.319 „trójek" po zł 
84,—, 1.055 „dwójek premiowanych” 
po zł 26,—, 21.276 „dwójek”
po zł 6,—.

Na czterocyfrową końcówkę ban 
deroli 5816 ustalono: 8 premii po 
2.500,— zł i 3 premie po 500,— zł.

Ponadto Poznańska Gra Liczbo­
wa „Koziołki" organizuje podwój­
ne losowanie 829 Gry w dniu 1 
kwietnia, na które ufundowała 
specjalne nagrody: samochód „Sy­
rena 105”, 5 premii po 10.000,— zł, 
a na pozostałe końcówki banderoli 
premie po 5.000,— zł.

Nagrody te przeznacza się na 
czterocyfrową końcówkę banderoli 
V-zakładowych kuponów złożonych 
na podwójne losowanie (banderola 
za 30,— zł). Końcówka zostanie wy 
losowana w II-gim losowaniu.

Biorący udział w podwójnej grze 
„Koziołków" mają czterokrotną 
szansę. Kupon ten bierze udział w 
losowaniu pierwszym i drugim 
specjalnych nagród na czterocyf­
rową końcówkę banderoli oraz w 
losowaniu nagród za kwiecień.

Losowanie I i II odbędzie się 
o godz. 12.00 na Starym Rynku w 
Poznaniu.

Kto był świadkiem?
Okręgowa Komisja Badania 

Zbrodni Hitlerowskich w Zielonej 
Górze prowadzi śledztwo w spra­
wie dokonanych zbrodni hitlerow­
skich na więźniach więzienia Wron­
ki w czasie marszu ewakuacyjne­
go w styczniu 1945 roku na trasie 
Skwierzyna — Słońsk — Kostrzyn 
n/Odrą. Wzywa się wszystkich b. 
więźniów ewakuowanych ta trasą, 
a którym znane są również oko­
liczności śmierci w okolicy Kostrzy­
na współwięźnia o nazwisku Hen­
ryk Kołodziejczyk lub Kołodziej­
ski lat około 25. pochodzącego z Po­
znania o pisemne zgłaszanie się 
nod adresem Komisji w Zielonej 
Górze al. Niepodległości 2’8. (hg) 

ślenia do ruchu studenckiego. 
Znacznie rozszerzyliśmy pro­
gram naszej pracy, wzbogaci­
liśmy jej formy, szukaliśmy 
odpowiedzi na wszystkie pro­
blemy związane z życiem stu 
dentów. Organizacje nasze 
towarzyszyły przeobrażeniom 
dokonywanym w szkole wyż­
szej i uczestniczyły w ciągłym 
poszukiwaniu nowych form 
kształcenia i wychowania mło 
dej, socjalistycznej inteligen­
cji. Dzisiaj tysiące naszych star 
szych koleżanek i kolegów, któ 
rzy przeszli w ruchu studenc­
kim szkołę obywatelskiego wy 
chowania .politycznego myśle­
nia i działania, wykorzystują 
nabyte doświadczenia w pra­
cy zawodowej i społecznej dla 
dobra kraju.

W imieniu 350 tys. rzeszy 
młodzieży akademickiej sumu 
jemy na Kongresie wielomie­
sięczną dyskusję nad progra­
mem ideowym i kształtem or­
ganizacyjnym ruchu studenc­
kiego. Pragniemy, aby w re­
zultacie wspólnej pracy wszy 
stkich delegatów powstał taki 
program ruchu studenckiego, 
który odpowiadać będzie ambi 
cjom i potrzebom Polski Lu­
dowej i jej młodego pokole­
nia.

Dotychczasowy dorobek na­
szych organizacji, wspólne prze 
myślenia w trakcie dyskusji 
przedkongresowej, którą pro­
wadziliśmy w całym środowis 
ku studenckim — upoważnia­
ją do postawienia pod rozwa­
gę Kongresowi Studentów Pol 
skich koncepcji przekształce­
nia naszych organizacji stu­
denckich w jedną, ideowo-po- 
lityczną organizację studencką 
— Socjalistyczny Związek Stu 
dentów Polskich.

Następnie St. Ciosek przed­
stawiając kierunki przeobra­
żeń naszego kraju omówił rolę 
młodzieży akademickiej w re­
alizacji programu, nakreślone­
go przez VI Zjazd partii i VII 
Plenum KC PZPR. Śmiały i 
ambitny program partii, który 
odpowiada dążeniom całego na 
rodu, tworzy warunki aktyw­
nego udziału młodej genera­
cji w pracy nad rozwojem kra 
ju i kształtowaniem własnej 
pomyślności, zachęca każdego 
młodego człowieka do zdoby­
wania wysokich kwalifikacji i 
ich optymalnego spożytkowa­
nia w pracy zawodowej, połą 
czonej z działalnością społecz­
ną. Tezy programowe uchwa­
lone przez VII Plenum KC 
PZPR są podstawą ideową i 
wytyczną działania dla studen 
ckiej organizacji, dla każdego 
młodego Polaka.

St. Ciosek omówił dalej zmia

W trosce o higienę
W Zespole Wojewódzkich 

Przychodni Specjalistycznych 
w Poznaniu odbyło się wczo­
raj doroczne posiedzenie Ra­
dy Sanitarnej naszego woje­
wództwa. W sprawozdaniu 
Państwowy Wojewódzki In­
spektor Sanitarny, Stanisław 
Bieńka uwypuklił problem za­
niedbań, jakie istnieją jeszcze 
w dziedzinie higieny.

Główne trudności występują 
szczególnie na wsi (problem 
zaopatrzenia w wodę) oraz w 
małych miasteczkach. Naj­
mniejszą poprawę sanitarną za 
notowano w Wielkopolsce w 
pionie gminnych spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska” oraz w 
urządzeniach i obiektach, na­
leżących do PKP.

Znaczny procent zakładów 
produkujących, bądź sprzeda­
jących żywność — uzyskał w 
wyniku kontroli niedostatecz­
ną ocenę. Na szczególną naga­
nę zasługują wszystkie te za­
kłady pracy, które same nie 
przejawiają żadnej inicjatywy 
w kierunku poprawy warun­
ków sanitarnych dla swych 
pracowników oraz odbiorców.

W zadaniach na rok bieżą­
cy w dalszym ciągu na 
pierwszy plan wysuwa się pro 
blem czystej wody, oczyszcza 
nia ścieków, bardziej higienicz 
nych warunków pracy w za­
kładach zbioroweeo żywienia 
oraz poprawy sanitarnych wa 
runków wypoczynku w ośrod 
ka^h wczasowych i turystycz­
nych. (kad) 

ny zachodzące w szkolnictwie 
wyższym, zadania i potrzeby 
studentów. Musimy — powie­
dział — kłaść większy nacisk 
na wymaganie od siebie i in­
nych rzetelnego, właściwego 
wykonywania swoich obowiąz­
ków.

Polityka partii stwarza wa­
runki maksymalnie sprzyjają­
ce rozwojowi nauki i szkolnie 
twa wyższego. Wyrazem nowe 
go klimatu jest troska, jaką 
otacza się w naszym kraju 
szkoły wyższe, środowisko stu 
denckie, pracę uczonych. Zna­
cznie wzrosły nakłady finan­
sowe państwa na prowadzenie 
badań naukowych, inwestycje 
w szkołach wyższych i popra­
wę wyposażenia uczelni. Swiad 
czy o tym m. in. zwiększone 
budownictwo domów studenc­
kich i stołówek, nowy system 
pomocy stypendialnej dla stu­
dentów, w którego tworzeniu 
poważny udział miało środowi 
sko studenckie.

Obecny system kształcenia 
kadr — powiedział St. Ciosek 
— nie odpowiada jeszcze w peł 
ni dzisiejszym, a zwłaszcza 
perspektywicznym potrzebom 
społeczeństwa i gospodarki. Od 
szeregu lat środowisko studenc 
kie współuczestniczy w two­
rzeniu nowego oblicza uczelni. 
Mimo ambitnych planów resor 
tu, zmiany w szkołach wyż­
szych zachodzą jeszcze zbyt 
wolno w stosunku do oczeki­
wań studentów. Chcemy lepiej 
i nowocześniej się uczyć, zdo­
bywać wiedzę na najwyższym 
poziomie, dobrze przygotowy­
wać się do przyszłych obowiąz 
ków. Ż tą myślą pragniemy 
współuczestniczyć w unowo­
cześnianiu szkoły wyższej.

Deklarację wstąpienia do So 
cjalistycznego Związku Studen 
tów Polskich wyrazimy nie 
tylko przez akceptację statutu 
i programu działania, a przede 
wszystkim aktywną pracą w 
różnorodnych formach społecz 
nego zaangażowania dla dobra 
ogółu.

Z całym młodym pokoleniem 
— z młodzieżą robotniczą i 
wiejską stanowić będziemy o 
sile Federacji Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej.

nasza szansa.W jedności
Wykorzystanie jej wymaga już 
obecnie od każdego studenta 
nie tylko pełnej mobilizacji 
myśli, uczuć, twórczej energii 
i umiejętności, lecz także głę­
bokiego przeświadczenia, źe 
wykuwamy kształt i zręby przy 
szłości. (PAP)

Sprawniejsza pomoc
dla ofiar Tatr

pięknym, ale ! niebez-Turystyka górska jest sportem i—< —, 
piecznym. Wicie wypadków o dnotowują co roku kroniki ta­
trzańskiego GOPR. W sezonie narciarskim 1971/72 było K 
328. Lato niesie ze sobą więks zą liczbę wypadków wśród ta 
terników. Rzeczą wielkiej wa gi jest więc, aby było czym i
dokąd przewozić turystów po
O tym, że problem ten jest 

dostrzegany, świadczy rozbudo 
wa bazy Krakowskiego Zespo 
łu Lotnictwa Sanitarnego oraz 
oddanie niebawem do eksploa 
tacji nowego, największego na 
Podhalu szpitala w Zakopa­
nem.

Piloci Lotniczego Zespołu 
Sanitarnego w Krakowie współ 
pracują z 4 grupami GOPR-u: 
tatrzańską, podhalańską, kry­
nicką i beskidzką. Wydatnie 
zwiększyła się liczba lądowisk ' 
dla samolotów i śmigłowców. 
W Tatrach urządzono 16 lądo 
wisk, a ratownicy GOPR w 
Krynicy przygotowują dalsze 
trzy, usytuowane przy schro­
niskach wysokogórskich. W 
przyszłości każdy szpital w 
woj. krakowskim będzie miał 
przygotowane lądowisko. Kra 
ków otrzymał też nowoczesny, 
dwusilnikowy śmigłowiec o 
napędzie turboodrzutowym 
„Mi-2”.

5-GODZINNA AKCJA 
RATUNKOWA

W nocy z niedzieli na poniedzia­
łek kierownik schroniska na Ja­
worzynie zawiadomił radiotelefo­
nem krynicki GOPR, że turystka 
z Warszawy, Leokadia D., z powo

KRONIKA

Narada aktywu SD
Ocenie rozwoju pozami,— gospodarki nieuspołecznione^61*^ 

związku z Targami Kr,;"’ * 
„Wiosna-73”, poświęcona była Lm 
nopolska narada aktywu 
micznego Stronnictwa beS0, 
tycznego, z udziałem przewodź* 
czącego Centralnego Komitetu eh 
— Andrzeja B e nesza 
rada odbywała się 25 i 26 ńa?‘; 
w Poznaniu. Materiału do dysknu. 
dostarczyła ekspozycja targów, 
oraz informacje przygotować 
przez CK SD. Omówiono także » 
dania czekające poszczególne i„‘ 
stancje Stronnictwa w aktywiM/u 
drobnej wytwórczości dla poorać 
zaopatrzenia rynku. (jW) y

Żołnierzom Batalionów 
Chłopskich

w trzydziestolecie powstania i 
walk Batalionów Chłopskich odbv 
ło się w minioną niedzielę w Su" 
chymlesie pod Poznaniem rejono 
we spotkanie ludności i wladi 
okolicznych gmin z byłymi żołnie, 
rzami BCh. Na spotkanie przybyli 
m. in. sekretarz PK ZSL a n 
drze.i Sybilski, I sekretarj 
Komitetu Gminnego PZPR w Su 
chymlesie Eugeniusz Mat", 
ch ey i prezes Gminnego KomL 
tetu ZSL Stefan Rewers 
który poprowadził imprezę. Zebra 
ni wysłuchali wystąpienia Jana 
Nalepki na temat historii walk 
Batalionów Chłopskich, a także je. 
go wspomnień osobistych z udział 
łu w tych walkach na Podkarpaciu. 

Część artystyczną przygotowała 
młodzież Szkoły Podstawowej w 
Suchymlesie. (emp)

Olimpiada wiedzy o Polsce
W niedzielę, 25 bm., w Zespole 

Szkół Rolniczych w Poznaniu od. 
były się wojewódzkie eliminacje 
XIV Olimpiady Wiedzy o Polsce i 
Swiecie Współczesnym, organizo- 
wanej przez ZMS, ZSMW i Z1IP, 

Pośród szkół licealnych i technik 
ków I miejsce zdobyło Liceum 
Ogólnokształcące w Słupcy, II - 
Trzecie Liceum Ogólnokształcące 
w Ostrowie, a III — Pierwsze Li. 
ceum Ogólnokształcące w Kaliszu, 
A oto zwycięzcy w grupie szkół za. 
wodowych: I miejsce — Zasadni, 
cza Szkoła Zawodowa przy ZNTK 
w Pile, II — Zasadnicza Szkoła Za­
wodowa w Ostrzeszowie, III — Za. 
sadnicza Szkoła Górnicza w Koni- 
nie.

Ogółem w Olimpiadzie wzięło u-' 
dział około 20 tvsiecv młodych sno. 
śród większości szkół ponadpod­
stawowych województwa. Zwycięż;- 
cy eliminacji wojewódzkich wezmą
udział w 
odbędzie 
kwietnia

finale centralnym, który 
się w Warszawie 14 i 15

(mb)br.

Posiedzenie
komitetu „dwudziestu"

Krótko po godzinie 16.00 w 
Waszyngtonie otwarte zostało wczo 
raj pierwsze posiedzenie ministrów 
finansów tzw. komitetu, „dwudzie 
stu” _  członków Międzynarodowe 
go Funduszu Walutowego. Mini­
strowie mają przedyskutować pro 
jekt reformy systemu walutowego 
w świecie kapitalistycznym.

Tymczasem w poniedziałek po 
południu na giełdzie londyńskiej 
padł absolutny rekord ceny złota 
— za jedną uncję płacono 90 dola 
rów. (PAP)

wypadkach.
du silnego zatrucia straciła Prz5 
tomność. Natychmiast wyruszyła 
4-osobowa wyprawa GOPR, k° 
przewodził doświadczony ra 0 
nik Jan Rybarski. Ciemna noc 
blisko 1,5-metrowej grubości po J 
wa śnieżna utrudniały akcję.

Po 5 godzinach chorą tury 
ratownicy zwieźli na toboganie 
szpitala w Krynicy. 2yciu jej 
zagraża niebezpieczeństwo.

Była to już 400 akcja ratunk: £ 
jaka przeprowadzili w br. 
owcy z Krynicy. (PAP)

Miniona niedziela była ^‘Cw 
czynów młodych, związku Socjalistycznejl^acjł, 
Wiejskiej. Członkowie organ 
a wraz z nimi wielu inny m 
szych i młodszych m wanja 
wsi, przystąpiło do porzą ' wy 
obejść gospodarskich, ‘ 
dróg, remontów i bud®7Mv sad«- 
klubów i innych obiekto ’gię po- 
nia drzew itp. Wyróżniły 
wiaty: kościański 
ły 72 koła ZSMW), leszczy 
ostrzeszowski i średzki.

Podobne prace prowadzi 
dzie także w najbliższą ce
1 kwietnia br. Niedz’e kcji zw^ 
odbywają się w ramach zj wy 
zku „Wiosna czynów . » wsiacH 
konują szereg robót (mb)
także w dni powszednie.



Po Wojewódzkiej Konferencji PZPR

NAWYK
NAJLEPSZEJ 

ROBOTY
Co stanowimy, jako obszar 

gospodarczy kraju, da 
czego zmierzamy w dzie 

dżinie ekonomicznych przed­
sięwzięć. aby rozwój regionu 
spójny był z rozkwitem całe­
go kraju?

Pytań tych nie zrodziła zwy 
kła ciekawość w rodzaju „co 
z nami będzie”. Na niedawnej 
Wojewódzkiej Konferencji 
PZPR delegaci wielkopolskiej 
organizacji partyjnej, działa­
cze poznańscy — i najwyższe­
go szczebla — budowali nową 
konstrukcję postępu na naj­
bliższą przyszłość. Od tej kon 
cepcji zależeć będzie, na ile 
przekształcimy w ciągu tych 
dwóch lat oblicze regionu, o 
którym I sekretarz KC partii 
mówił, że zawsze należał do 
ziem najlepiej zagospodarowa 
nych. Ta tradycja i ta opinia 
— zobowiązują.

Zadanie więc jest nie tylko 
odpowiedzialne, ale i szczegól­
nie skomplikowane. Bowiem 
wyczerpują się powoli najłat­
wiej dostępne i najprostsze 
ekstensywne rezerwy, które są 
niewystarczające przy zamia­
rze intensywnego rozwoju. 
Trzeba zatem sięgnąć po nowe 
pokłady energii twórczej, uru­
chomić nowe caynniki pow­
szechnej wydajności pracy. 
Jest nią socjalistyczna gospo­
darność:

„W warunkach socjalizmu 
gospodarność staje się integral 
ną wartością cywilizacyjną, 
która przejawia się w cało­
kształcie działalności człowie­
ka, w jego stosunku do sPraw 
ogólnonarodowych, w jego ży 

i ciu prywatnym” — tak ją okre 
ślił w swym przemówieniu w 

I Poznaniu Edward Gierek.
W minionych dwóch latach 

daliśmy niemało dowodów, że 
wielu z nas podobnie rozumu 
je, czego wyrazem był pogrud 
niowy wkład Wielkopolan w 
powszechne przyspieszanie dy 
namiki rozwoju: na zawołanie 
„Pomożecie” — ponad miliard 
złotych wartości dodatkowej 
produkcji, na cześć VI Zjazdu 
PZPR — 1,7 miliarda i do 
„banku 20 miliardów” — po­
nad jedną piątą tej symbolicz 
nej wartości.

Ten rosnący udział przera­
dza się obecnie w trwały sy­
stem wzbogacania wartości 
wspólnej pracy. I jest to jedy 
na droga, stałego postępu nie 
da się bowiem osiągać doraź­
nymi zrywami. Chodzi więc o

Porwali się do walki — 
tym razem nie w filmie, 
Okopali się w Wounded 

Knee, czyli w Zranionym Ko­
lanie, w Południowej Dakocie, 
w USA.

Od samego początku owa 
konfrontacja sił między zbun­
towanymi Indianami amery­
kańskimi a miejscowymi, sta­
nowymi i federalnymi władza­
mi zawierała wszystkie ele­
menty złego filmu. Tylko... by- 
a to rzeczywistość. Indianie 
upierali się w tej walce przy 
zachowaniu dawnych rytuałów 
z malowidłami na twarzy, a 
hasła ich głosiły: „Zmasakruj­
cie nas — lub wyjdźcie na 
Przeciw naszym słusznym ludz 
kim żądaniom!” Rząd federal- 
ny posłużył się zupełnie niesły 
gnanymi środkami, z wojsko­
wymi samolotami włącznie... 
wszystko to filmowały kamery 
telewizyjne. Jasne.

Symbolizm po tylu latach...
Znękani swoim losem India- 

.4 afrykańscy wybrali to 
’ asnie miejsce — Zranione 
olano -— jako teren swego 

Protestu. To tu właśnie znaj- 
owały się masowe groby In- 
’an — ofiar najstraszliwszej 
asakry dokonanej na czer- 
onoskórych przez kawalerię
Peresie walk o Dziki Za­chód.
Przed dwoma tygodniami a- 

n-H,. ^^i Departament Spra
•oaliwości wysłał do okopa- 

wywołanie takich powszech­
nych nawyków gospodarności, 
które wytworzą obyczaj wy­
sokiej kultury pracy. Ta kul­
tura zaś to zarazem sprawne 
kierownictwo i dogłębny rachu 
nek ekonomiczny — kosztów 
własnych i ogólnospołecznych, 
to wysoka dyscyplina, dobra 
organizacja i oczekiwana efek 
tywność działania ekonomicz­
nego. Partia jest właśnie ini­
cjatorem takiego postępowa­
nia w naszej powszedniości.

Wielkopolska stała się regio 
nem o wszechstronnym profilu 
gospodarczym. Ma szeroko roz 
winięty przemysł maszynowy, 
jest jednocześnie ośrodkiem 
produkcji rolnej o wysokiej 
kulturze agrotechnicznej i du 
żych wydajnościach, stanowi 
też zaplecze dla szerokiego 
przetwórstwa rolno-spożyw­
czego. Budownictwo nowo­
czesnych maszyn, które mają 
później wytwarzać dla na­
szych potrzeb oraz wysoko pro 
dukcyjne rolnictwo, które nas 
bezpośrednio żywi — oto pod­
stawowe czynniki, warunkują 
ce socjalne zameirzenia par­
tii w najbliższych dwóch la­
tach.

Skoro więc w programie wiel 
kopolskiej organizacji ■ PZPR 
mówi się o konieczności wzro­
stu produkcji przemysłowej o 
20 procent, a np. wzrost pro­
dukcji mięsa w tym okresie o 
400 000 ton uważa się za zada­
nie minimalne, to taka społecz 
na kalkulacja zasadza się na 
przekonaniu, że mamy już ku 
temu potrzebne środki.

Zapewni je z jednej strony 
kwota 36 miliardów złotych, 
przeznaczona na inwestycje. 
Ale rosną one wolniej (o 11,2 
procent) niż zadanie — dwu- 
dzieśtóprócentowego wzrostu 
— produkcji przemysłowej. 
Oznacza to więc, z drugiej stro 
ny, potrzebę gospodarnego wy 
korzystania posiadanych zaso­
bów pracy ludzkiej i środków 
trwałych. Taka jest właśnie 
taktyka ekonomicznego działa 
nia dla nas wszystkich w naj 
bliższym dwuleciu.

Poczynając od inwestycji w 
przemyśle i rolnictwie, mu- 
simy budować je sprawniej i 
efektywniej, czas osiągania za­
mierzonych wyników produk­
cyjnych określi bowiem rze­
czywistą wartość zwiększenia 
mocy wytwórczych. Trzeba za 
razem mocno dzierżyć w ręku 
już uchwycone wcześniej szan 

Krwawy western na żywo (1)

Na cmentarzysku Indian
nych w Zranionym Kolanie In­
dian ultimatum ze ściśle okre­
ślonym dniem i godziną. Mają 
zaprzestać okupacji Wounded 
Knee, albo... Na zablokowa­
nych drogach uzbrojeni żołnie­
rze, agenci FBI i gubernato­
rzy terenowi stali pod bronią, 
gotowi do uderzenia. Indianie 
na okupowanym przez siebie 
terenie pogłębiali 
okopy i wzmacniali 
cje.

Na szczęście — 

traktorami 
fortyfika-

nie doszło
do ostatecznego spięcia na ca­
łym froncie. Na godzinę przed 
upływem ultimatum błękitny 
Cadillac z szumem wjechał w 
to wszystko, zakłócając pełną 
napięcia ciszę. Dennis Bank, 
jeden z przywódców Indian, 
wyskoczył z auta, by oświad­
czyć, że obie strony zgodziły 
się na zaprzestanie ognia. Za­
panowała radość (chyba z obu 
stron?)... To przedziwne zawie­
szenie broni udało się utrzymać 
mimo tu i ówdzie wynikają­
cych jeszcze potyczek między 
patrolami białych i czerwono- 
skórych. Dwaj Indianie zostali 
ranni w tej ostatniej — po za­
wieszeniu broni — potyczce, 
po tym długo trwały soory, 
kto pierwszy zaczął strzelani- 

se rozwoju, które dąje zbudo­
wany przemysł. Czyli należy 
intensyfikować produkcję lep 
szą organizacją pracy, wyko­
rzystując choćby większą zmia 
nowość. Od idealnego wskażni 
ka produkcji trzyzmianowej 
dzieli nas obecna średnia 1,62 
zmiany, a chodzi np. o wyko 
rzystanie ciężkiego (drogiego) 
sprzętu budowlanego w skali 
1,7 zmiany.

Musimy lepiej gospodarzyć 
nie tylko posiadanym potencja 
łem, techniką, ale i zasobami 
wiedzy naszych praktyków i 
naukowców. Na taką gospodar 
ność nikt nie kupuje paten­
tów ani licencji. Nie uzyska­
my również za granicą — pow 
szechnego nawyku oszczędza­
nia. Tam jedynie można kupić 
surowce, które u nas często 
marnowane są przez złe kon­
strukcje, brąkoróbstwo, nie­
dbalstwo. Skoro więc zada­
niem wielkopolskich eksporte 
rów jest wzrost o 20 procent 
sprzedaży wyrobów zagranicz­
nym odbiorcom, każdy pro­
cent wartości zaoszczędzonych 
materiałów (czyli — 600 min 
zł) liczyć się będzie podwójnie: 
w ograniczaniu importu i 
zwiększaniu eksportu.

Widać choćby na tym przy­
kładzie, jak duży wpływ na 
sumę i na optymalizację ogól 
nospołecznych rezultatów, wy 
wierać będą umiejętności, obo 
wiązkowość każdego z nas, prze 
ciętny poziom pojedynczych 
wyników, Dlatego trzeba pow 
szechnie tworzyć nawyki do­
brej roboty, uczyć jej, ale też 
piętnować i karać niedbałych, 
nieuków, czyniących społeczną 
szkodę przez ich indywidual­
ną nieudolność. Zarazem trze­
ba pogłębiać szacunek dla lu­
dzi wybitnych swą sumien­
nością, rozbudzać powszechne 
poczucie dumy z pracy, która 
każdemu daje prawidłową po­
zycję w społeczeństwie.

Do tej dumy i nowych am­
bicji odwołał się I sekretarz 
KW Jerzy Zasada, który stwier 
dził na Konferencji, że „do­
bra robota i wyniki lepsze od 
przeciętnych — to za mało. 
Ambicją naszą jest bowiem 
najlepsza robota i wyniki wyż 
sze niż dobre. Chodzi po pro­
stu o to, aby patriotyzmowi na 
szych dni nadać znaczenie i 
rangę godną wielkiego celu, 
jaki w codziennej pracy reali 
zujemy”.

ZBILUT SĘK

nę... Trwały negocjacje, trwały 
też tu i ówdzie wymiany
strzałów... Adwokat William 
Kunstler, znany w USA z o- 
brony praw Indian, przybył 
do Zranionego Kolana z brą­
zową teczką, w której mieściły 
się nowe propozycje pokojo­
we. Mecenas jest przedsta­
wicielem znanego AIM — Ru­
chu Indian Amerykańskich. 
Zaczęły się gorączkowe wy­
miany kurierów. Główną ko­
ścią niezgody była groźba De­
partamentu Sprawiedliwości, 
iż każdy Indianin opuszczają­
cy okupowane Zranione Ko­
lano winien być aresztowany 
a znaleziona przy nim broń 
stanowić ma dowód winy. Ca­
ły teren był otoczony przez bia 
łych strażników, tzw. sprawie­
dliwości.

Ustępstwo
I oto... ustąpili. Nie India­

nie, a Departament Sprawie­
dliwości. Wycofał swą groźbę. 
Nagle zmieniono politykę — 
wycofano patrole blokujące 
drogi, wycofano wojska, agen­
tów i żandarmerię. Indianie 
mogli odejść ze Zranionego 
Kolana — wolni, z bronią.

Nowoczesne 
opakowania 

W Milejowie koło Lublina, w Za­
kładach Przemysłu Owocowo-Wa 
rzywnego, uruchomiono taśmę o- 
pakowań termoforowych z foltt 
metalowej do marmolad i dże­
mów. Dzięki temu Milejów, jaka 
szósty zakład w kraju, przystą­
pił do produkcji dżemów I mar­
molad w 140-gramowych opako­
waniach. Na razie rynek otrzyma 
stąd w małych porcjach marmo­
ladę i powidła, w przyszłym se­
zonie w takich opakowaniach 
znajdzie się kilka nowych rodza­

jów dżemów.
Na zdjęciu; fragment taimy ma­

łych opakowań.
CAF — fot. Polski

Dla porównań, najbardziej 
obrazowe są liczby — od 
nich wypada więc za 

cząć. Łączna wartość przed­
stawionej przez przemysł ofer 
ty wyniosła 47 miliardów zł 
wobec 30 mld, które zaofero­
wano na wiosnę roku ubieg­
łego. Wartość wszystkich pod 
pisanych w tym roku kon­
traktów, wyniosła 42,1 mld zł.

Do wysokiej dynamiki roz­
woju produkcji rynkowej zdą 
żyliśmy się już w ciągu minio 
nych dwóch lat przyzwyczaić, 
można więc jedynie stwier­
dzić, że targowa ekspozycja 
była odbiciem tego co dzie­
je się w naszej gospodarce. 
Nie jest celowe natomiast 
wielkością oferty oceniać wio 
senne spotkanie handlowców 
z producentami. Jakie więc do 
oceny przyjąć kryteria?

Bezsprzecznie naczelnym ha 
słem Targów „Wiosna 73” by­
ły nowości. Mówiło się o nich 
na konferencjach prasowych, 
eksponowano je na honoro­
wych miejscach we wszyst­
kich pawilonach. Ocenia się, 
że pokazano ok. 7000 nowych 
produktów. Nikt dokładnie 
ich nie zliczy, bowiem mimo 
wielkiej „bitwy o nowości”, 
nadal nie wiadomo jak zdefi 
niować co jest tą nowością. 
Czy wystarczy przy butach 
zmienić kolor sznurowadeł, 
czy muszą mieć inną linię, czy 
też być wykonane z innego 
tworzywa? Nie wiadomo też 
jak długo wzór można nowoś­
cią nazywać — rok, sezon? Te 
wątpliwości trzeba koniecznie 
wyjaśnić, i to najlepiej do 
przyszłego — jesiennego spot­
kania- przemysłu z handlem.

Ale kurs na nowości — choć 
nie zdefiniowane — przyniósł 
na pewno wiele dobrego. Z 
jednej strony zaobserwować 
było można autentyczny wy­
siłek producentów, by z czymś 
dotąd nie produkowanym wyjść 
na rynek, z* drugiej zaś wysi­
łek handlowców, żeby z tej 
urozmaiconej i szerokiej gamy 
wyrobów wybrać wszystko, 
co spotka się z uznaniem 
klientów.

Przez cały czas Targów to-

Prezes AIM (Ruch Indian 
Amerykańskich) triumfował: 
„Chcemy widzieć w prasie na­
główki: «Stany Zjednoczone 
poddały się Indiąnom»!” Tak 
oświadczył prasie. Bo w dzi­
siejszych czasach krwawe wal­
ki między białymi i czerwono- 
skórymi odbywają się nie tyl­
ko na tle kamer telewizyj­
nych, ale obie strony chętnie 
dopuszczają dziennikarzy, trak 
tując ich z należytą reweren- 
cją.

Rozsądni politycy amerykań­
scy twierdzą, że Departament 
Sprawiedliwości zrobił jedyną 
niegłupią rzecz, do jakiej był 
zdolny — wycofując się. Szko­
da tylko — twierdzą, — że nie 
zrobił tego*znacznie wcześniej...

Oczywiście sprawa trafi 
przed tzw. „Grand Jury” — 
przed sąd, ale Indianie nie tyl 
ko się tego nie boją, ale wręcz 
czekają na tę okazję, by wszem 
wobec publicznie wyjaśnić 
swoje żale i ukazać dziejące 
się im krzywdy.

Oblężenie Zranionego Kola­
na trwało 11 dni — ale owych 
11 dni wystarczyło, by kom­
pletnie zdezorganizować życie 
całego rezerwatu indiańskie-

Targi „Wiosna 73u

Dobre prognozy

zaopatrzenia
czyi się — między producen­
tami, handlowcami i dzienni­
karzami — spór dlaczego do­
tąd tych nowości za mało jesz 
cze widać w sklepach. Czyni­
liśmy zarzuty przemysłowi, że 
robi zbyt krótkie serie no­
wych — ładnych wyrobów — 
odpowiadano, że handel boi 
się kupować nowości w więk 
szych partiach. Posądzaliśmy 
handlowców o konserwatyzm 
— mówiono nam, że nie wszy 
stko co nowe musi być do­
bre i musi znaleźć uznanie na 
rynku. Więc gdzie prawda?

Odpowiedzieć można nie 
wprost. Dyrektor Albin Ko- 
strzewski z Domów Handlo­
wych „Centrum” w Warsza­
wie, podczas jednej konferen 
cji prasowej powiedział, że na 
Targi przyjechał z własną ko­
lekcją obuwia. Przywiózł, so­
bie znanym sposobem zdobyte 
wzory butów, które według 
jego sztabu doradczego opinii 
są na rynku poszukiwane i po 
trzebne. I to tylko kupował 
co było do wzorów z tej ko­
lekcji podobne.

To jest praktyczny przykład 
analizy rynku. Ale ilu naszych 
handlowców stać na taką ana­
lizę? Chyba niewielu. Minister 
Edward Sznajder zapowiedział 
jednak, że w najbliższym cza­
sie zacznie pracować ośrodek 
badań rynku z prawdziwego 
zdarzenia. Wtedy handlowiec, 
prócz własnego gustu, będzie 
miał naukowe argumenty na 
to, że właśnie taki a nie inny 
model buta, czy ubrania — bę 
dzie za pół roku na rynku po­
szukiwany.

go, liczącego 2.400 mil kwadra 
towych.

Czołowy działacz Ruchu In­
dian Amerykańskich Russel 
Mean, żąda, by rząd USA zwró 
cił Indianom zagarnięte tery­
toria w Dakocie, Montanie i 
Nebrasce, by wszczęto natych­
miast dochodzenie w sprawie 
złamanych i niedotrzymanych 
traktatów oraz by Kongres 
USA dokładnie zbadał działal­
ność tzw. Biura do Spraw In­
dian...

Istotnie, poważne kwoty 
przechodzą przez ręce tego Biu 
ra o bardzo nieuchwytnych i 
słabo sprecyzowanych celach 
— a to czyni przekupstwo nie­
mal naturalnym sposobem funk 
cjonowania tej instytucji.

Tak czy owak — zajścia w 
Zranionym Kolanie — odbiły 
się tak szerokim echem w 
USA, że inne, bardzo nawet 
odległe grupy Indian podjęły 
ów zew, owo wołanie przeciw­
ko dziejącej się niesprawiedli­
wości.

Zranione Kolano nr II, to 
dzisiejsze A.D. 1973 — przypo­
minające dokonaną tam ongiś 
masakrę — stać się może punk 
tem zwrotnym w historii In­
dian amerykańskich, punktem 
zwrotnym, być może na lep­
sze; może też spowodować re­
akcję łańcuchową — łańcuch 
demonstracji w wielu częś­
ciach Stanów.

EWA WIŚNIEWSKA

Drugą, bardzo charakterys­
tyczną cechą ostatnich Targów 
była znacznie lepsza atmosfe­
ra kontaktów producentów z 
handlowcami; Podkreślali to 
szczególnie ci drudzy. Jest to 
wynik nie tyle nagłej wza­
jemnej sympatii, co aktual­
nej sytuacji gospodarczej. Co 
raz więcej branż z przemys­
łów rynkowych może już za­
spokoić potrzeby ilościowe. 
Dzięki temu handlowcy wy­
brnęli z sytuacji, kiedy mu- 
sieli brać wszystko co prze­
mysł pokazał, bowiem w prze 
ciwnym razie nie otrzymywali 
nic.

Najwyraźniej widać to by­
ło tym razem w branży skó­
rzanej. Dopomogła handlowi 
łagodna zima i pozostałe po 
niej zapasy. Handlowcy więc 
nie kwapili się do kupna wszy 
stkich propozycji, wybierali 
tylko najlepsze. Cześć fabryk 
obuwia będzie musiała zmie­
nić zatem wzory i jeszcze raz 
przedstawić je handlowcom. 
Skorzystać na tym powinien 
przede wszystkim klient, znaj 
dując w sklepach ładniejsze 
buty.

Według oceny handlu, do­
brze wypadła targowa kolek­
cja odzieży. Dotyczy to szcze­
gólnie przedstawionych wzo­
rów. Uwagi dotyczyły jedynie 
— nie zawsze jeszcze najwyż 
szej jakości — surowca. Furo­
rę wśród handlowców i zwie­
dzających zrobiły damskie 
komplety składające się z 
kurtki i spodni. Podobały się 
także płaszcze z imitacji skór. 
Przebojem jest w dalszym cią 
gu krajowej produkcji bistor. 
W technologii karierę robi 
metoda klejenia, zastępująca 
szycie. Z nowości organizacyj­
nych w tej branży, wymienić 
należy pierwsze próby wprowa 
dzania możliwości wyboru 
(osobno marynarki i spodni), 
przy kupnie ubrania.

Pewne niezadowolenie wśród 
przedstawicieli handlu budzi­
ła kolekcja przedstawiona 
przez przemysł dziewiarski. 
Zbyt mało było wzorów z ani 
lany, natomiast nadmiar wy­
robów dzianych z bistoru, 
szczególnie różnego rodzaju 
półgolfów. Niestety, nie jest 
to sytuacja do rozwiązania w 
najbliższym czasie. Brak — 
nie tylko zresztą w Polsce — 
surowca do produkcji anila- 
ny. Jednak i w tej branży 
owocują inwestycje ostatnich 
lat. Po raz pierwszy zaspoko­
jono potrzeby ilościowe.

Bardzo udane były propozy 
cje przemysłu spożywczego. 
Szczególnie dotyczy to mrożo 
nek i koncentratów. Prawdzi­
wą zaś furorę zrobiła ekspo­
zycja przemysłu mleczarskie­
go.

W sumie Targi „Wiosna 73” 
są dobrą prognozą dla zaopa 
trzenia rynku w drugim pół­
roczu. Oby tylko podpisane 
kontrakty były systematycznie 
i w pełni realizowane.

JAN KORZENIEWSKI
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KOPCIUSZKOWE WIANO
Na operę można pafrzeć z 

dwu punktów widzenia: ja 
ko na teatr z muzyką, lub 

jako na muzykę z dodatkiem ja­
kichś łam elementów teatru. Ja 
reprezentuję ten drugi, co nie 
znaczy, że traktowanie dzieła o- 
perowego głównie jako teatru 
jest ewidentnie wadliwe. Można 
chyba i tak, choć brak mi na to 
argumentów.

Sam fakt, że przedstawienie o- 
perowe jest do oglądania, że 
śpiewacy wykonują różne gesty, 
że są przebrani iłp. nie wystar­
cza. Owszem, ło wszystko jest 
potrzebnym i miłym dodatkiem, 
bez którego jednak dzieło nie 
przestanie być dziełem. Ale gdy 
byśmy spóbowali pozbawić je 
muzyki — strach pomyśleć, co by 
z niego pozostało! Na szczęście 
taki pomysł nie przyszedł jesz­
cze nikomu do głowy. Natomiast 
próby — niestety, skuteczne — 
ukatrupienia muzyki operowej 
przez mężów uczonych w teatral 
nej reżyserii i scenografii zda­
rzały się i świadomość tego na­
pawa mnie lękiem przed każdą 
nową premierą w poznańskiej 
Operze.

W minioną niedzielę wysławio 
no tam właśnie mało w Polsce 
znaną operę Gioacchino Rossi­
niego „KOPCIUSZEK ALBO 
TRIUMFUJĄCA DOBROĆ". Lib­
retto napisał Jacopo Ferretti. Jest 
ło właściwie owa znana nam ba 
jeczka, tyle, że bez udziału sił 
nadprzyrodzonych, bardziej u- 
prawdopodobniona, a przez ło 
jeszcze naiwniejsza. Zamiast do­
brej wróżki występuje tu filozof 
głoszący odkrywcze prawdy, od 
których wagi intelektualnej za- 
padłby się (ze wstydu) każdy te­
atr dramatyczny. Na szczęście tu­
łaj są one pięknie wyśpiewywane. 
Poza tym ta urocza bzdurka orze

Nie wiadomo kiedy 
lokale dla poradni

Q marca ubr. roku Prezy- 
" dium DRN Poznań Stare 

Miasto uchwaliło przeznaczyć 
pomieszczenia Miejskiej Porad 
ni Przeciwalkoholowej i Klu­
bu Abstynentów (przy al. Mar 
cinkowskiego) — na sklep fa­
bryczny „Chełmka”, natomiast 
16 czerwca tego roku zawiado 
miło Poradnię, że przenosiny 
nastąpią najpóźniej w I kwar­
tale br. Do grudnia ub. roku 
nie wyznaczono jednak zastęp­
czych lokali dla Poradni. Pow­
stała zatem anormalna sy­
tuacja. którą przedstawiliśmy 
w artykule pt. „Psychotera­
pia w 54 oczy” („Głos” z 30 
grudnia 1972 roku). W związku 
z tą publikacją Wydział Han­
dlu Prezydium RN Poznania 
nadesłał do redakcji wyjaśnie­
nie, w którym m. in. czytamy:

„Uzgodniono przeniesienie Porad 
ni Przeciwalkoholowej i Klubu 
Abstynentów do pomieszczeń, któ­
re wskazane zostaną jako loka! za 
stępczy, odpowiadający wymogom 
funkcjonalności Poradni i Klu­
bu (...) Wydział Zdrowia wystąpił 
do Wydziału Spraw Lokalowych z 
•wnioskiem o przydzielenie odpo­
wiednich pomieszczeń w centralnej 
części miasta”.

Traktujemy to wyjaśnienie 
jako zapowiedź przydziału lo­
kali zgodnych z potrzebami 
lecznictwa przeciwalkoholowe­
go. Nie zmienia to jednak na­
szej negatywnej oceny sposobu 
rozwiązywania tej sprawy. W 
szczególności nie możemy zro­
zumieć dlaczego Prezydium 
DRN określiło termin przeno­
sin skoro nie wiedziało, kiedy | 
nastąpi przydział lokali zastęp 
czych dla Poradni. Ba. jeszcze 
teraz, w rok po uchwale Pre­
zydium DRN, nie można odpo 
wiedzieć na pytanie: kiedy 
znajdą się pomieszczenia dla 
Poradni?

Natomiast Wydział Spraw 
Mieszkaniowych i Komunal­
nych Prezydium RN Poźnania 
w odpowiedzi na nasz artykuł 
stwierdza (w piśmie z 24 lute­
go br.):

„Aktualnie Wydział nie dysponu­
je odpowiednim wolnym samodziel 
nvm lokalem zastępczym. Przewi­
duje się, że w kwietniu instytucje 
przechodzące do nowo wybudowa­
nego biurowca zwolnią zajmowane 
przez siebie lokale i w związku z 
tym sprawa powvższa rozpatrzona 
zostaąie w tym okresie”, (sk)

biega według reguł znanej' opo­
wiastki dla dzieci.

Sedno sprawy leży jednak w 
tym, że ło wszystko nie jest waż 
ne, bo „Kopciuszek" Rossiniego 
jest arcydziełem, jest jedną z 
tych rzadkich, lśniących najbarw 
niejszymi blaskami perełek w 
długim sznurze oper komicznych. 
„Kopciuszkiem" można się roz­
koszować siedząc na widowni z 
zamkniętymi oczami, czego zre­
sztą nie zalecam wcale nikomu. 
Bo znów ktoś może powiedzieć, 
że w takim razie lepiej zostać 
w domu i posłuchać jakiegoś 
świetnego nagrania w znakomi­
tym wykonaniu. Niby racja, ale 
ja mu na to, że dla ucha wraż­
liwego na muzykę nie jest spra­
wą obojętną, czy słucha muzyki 
pochodzącej bezpośrednio od wy 
konawcy, czy z „konserwy". W 
łym wypadku może zaistnieć tyl 
ko jedna alternatywa: czy wybrać 
słabe lub przeciętne wykonanie 
w naturze, czy znakomite z płyty 
lub taśmy. A mnie się marzy ta­
ka sytuacja, by wykonawczy po 
ziom naszej Opery (jak również 
Filharmonii) nie dawał żadnych 
szans na przewagę nagrań nad 
żywą muzyką. Marzenia — rzecz 
przyjemna i sądzę, że zespół O- 
pery Poznańskiej nie tak szybko 
pozbawi mnie tej przyjemności.

Nie ma więc powodu zamy­
kać oczu. Tym bardziej, że jest 
na co popatrzeć. Dawno już na 
sza operowa scena nie bawiła 
tak pięknymi kolorami i tak ja­
snymi światłami. A wszystko to 
lekkie i zwiewne, jak koloratura 
dominująca w wokalnych partiach 
utworu Rossiniego. Debiut Maria­
na Iwanowicza jako scenografa 
wypadł zatem bardzo dobrze. 
Widać, że ma on nie tylko oko 
świetne, ale i ucho nie od pa­
rady. Podobała mi się też bez­
pretensjonalna, nastawiona na 
wyeksponowanie zabawnych sy­
tuacji reżyseria Sławomira Zer- 
dzickiego. Miejscami może trochę 
przeszarżowana, czasami nieco ru 
baszna, ale na ogój nie utrud­
niała ona kontaktu słuchacza z 
muzyką.

Kierownictwo muzyczne nale­
żało do Mieczysława Dondajew- 
skicgo. Premierowe wykonanie 
partytury operowej często na­
stręcza dyrygentowi wiele niespo 
dzianek, jakich i łym razem nie 
zabrakło. Dużej muzykalności,

dyscypliriie rytmicznej i sile wo­
li Dondajewskiego należy zaw­
dzięczać, że nie byliśmy jednak 
świadkami kilku rysujących się 
sytuacji krytycznych. Umiał on 
opanować pojawiające się w an­
samblach tendencje do rozbież­
ności, grożące wsypką oraz na­
rastające czasami osłabienie tem 
pa, przez co mógłby ucierpieć 
wdzięk muzyki „Kopciuszka". In­
na sprawa, że orkiestra wystąpiła 
chyba w nie najlepszym skła­
dzie, co ujawniło się w pewnej 
szorstkości brzmienia, zwłaszcza 
w skrzypcach i altówkach.

Na scenie zaś triumfował Jan 
Czekay, urzekając piękną bar­
wą swego barytonu i świetną te­
chniką wokalną. Grał on rolę 
Dandiniego, koniuszego księcia, 
na którego polecenie, przebra­
ny w książęce szatki (takim wi­
dzimy go na zdjęciu) penetrował 
teren matrymonialnych zamysłów 
księcia pana. Natomiast sam ksią 
żę Don Ramiro (Aleksander Bu- 
randt) udawał koniuszego. Przy­
kro powiedzieć, ale opanowała 
go silna trema, do końca przed­
stawienia boleśnie ściskała mu 
gardło. Burandt nie wytrzymał 
napięcia, jakie powoduje premie 
ra, eksponowana rola i związane 
z nią poczucie odpowiedzialno­
ści, a przede wszystkim świado­
mość debiutu. To się zdarza, ale 
jeśli ów młody śpiewak potra­
fi po kilku występach przezwy­
ciężyć ten paraliżujący lęk, to 
kto wie, czy nie wyrośnie z nie 
go tenor o interesujących walo­
rach głosowych.

Pozostałe role obsadzone by­
ły następująco: Alidoro, filozof 
— Andrzej Kizewefłer (bas); Ba­
ron, Don Magnifico — Henryk 
Łukaszek (bas); jego córki: Clo- 
rinda i Tisbe — Jadwiga Mysz­
kowska i Stefania Benk (soprany). 
Jako Angelina, pasierbica Bato­
na, czyli Kopciuszek, wystąpiła 
Barbara Zagórzanka (sopran), 
która pod względem umiejętno­
ści i kultury wokalnej była god­
ną Czekaya partnerką. W tym 
miejscu wyrażę przekonanie, że 
jeśli książę spośród trzech kan­
dydatek na żonę wybrał sobie 
właśnie ubraną w łachmanki pa­
sierbicę, to dlatego, iż w odróż­
nieniu od obu przybranych sióstr, 
umiała pięknie śpiewać.

SATURNA

Na zdjęciu: Jan Czekay, Jadwiga Myszkowska, Stefania Benk
’’ Fot. — G. Wyszomirska

Zapowiedzi WAiF

Popularne i encyklopedyczne 
książki o sztuce

Zapowiada się u nas praw­
dziwy przełom w dzie­
dzinie metod populary­

zacji sztuki, głównie współ­
czesnej. Ale nie tylko. Miłoś­
nicy sztuki otrzymają bowiem 
kilka serii popularnie ujętych 
i niedrogich książek o sztuce, 
wydawanych w wielkich na­
kładach w typowym formacie 
kieszonkowym, zaopatrzonych 
w około 100 czarno-białych 
oraz kolorowych reprodukcji. 
Tego typu encyklopedyczno- 
monograficznych pozycji wy­
raźnie brakowało u nas na ryn 
ku, a niedostatek ich stał się 
istotną przeszkodą w upowsze­
chnianiu współczesnej sztuki.

Wydawnictwa Artystyczne i 
Filmowe zapowiadają obecnie 
ukazywanie się rocznie 10 ty­
tułów w kilku odrębnych se­
riach poświęconych dorobkowi 
poszczególnych dziedzin twór­
czości artystycznej, aktualnym 
tendencjom i kierunkom w 
sztuce, odkryciom archeologicz 
nym itd. Serię opracowań na 
temat głównych kierunków w 
sztuce współczesnej otwiera 
książka Wiesława Juszczaka 
„Postimpresjonizm”, jako na­
stępne ukażą się m.in. „Impre­
sjonizm” Zdzisława Kępińskie­
go, „Surrealizm” Krystyny Ja­

nickiej, „Sztuka abstrakcyjna” 
Adama Kotuli i Piotra Kra­
kowskiego, „Pop-art i nowa 
sztuka” Urszuli Czartoryskiej 
itd.

Serię kieszonkowców na te­
mat dorobku poszczególnych 
dziedzin twórczości artystycz­
nej otwiera „Sztuka słowa” Ju­
liana Krzyżanowskiego. Na­
stępne pozycje poświęcone bę­
dą sztuce teatru, kina i urba­
nistyce. W tym cyklu ukażą 
się także encyklopedyczne oprą 
cowania dziejów radia oraz 
cyrku. Pierwszą pozycją serii 
wydawniczej WAiF na temat 
kultury starożytnej i cywiliza­
cji pozaeuropejskich jest „Sztu 
ka egejska” Bogdana Rutkow­
skiego, następne pozycje po­
święcone będą m.ip. sztuce 
islamu, sztuce Japonii, Indo- 
chin, kulturze dawnej Afryki 
Niemniej ciekawie zapowiada 
się także seria wydawnicza 
„Artystyczne stolice świata”, 
którą otworzy encyklopedyczna 
monografia Wenecji.

Jak nas poinformowano w 
Redakcji Popularyzacji Sztuki 
WAiF jeszcze w tym roku uka 
że się drukiem album aktów 
pt. „Wenus Polska” oparty na 
materiale głośnych wystaw kra 
kowskich. <ob)

Wiosenna premiera
Mamy więc już prawdziwą wiosnę, zgodnie tym razem 

z kalendarzem, co jest sporym zaskoczeniem, gdyż w 
ostatnich, latach przyzwyczailiśmy się dość nieufnie odno­
sić do dat określających, pory roku. Z pięknej słonecznej 
pogody najbardziej zadowoleni są sportowcy i kibice dys­
cyplin tzw. letnich, a więc rozgrywanych na boiskach. 
W nieco gorsze? sytuacji sa ci, którzy jeszcze trenują 
i walczą o mistrzowskie punkty w halach, gdyż co jak 
co, ale klimatyzacja nie jest mocną stroną tego typu obiek­
tów w Wielkopolsce i Poznaniu.

Znajdujemy się obecnie w interesującym dla każdego 
sympatyka okresie, kiedy kończy się sezon zimowy a za­
czyna letni. Zeszły już z parkietów hal koszykarki Z i II 
ligi oraz koszykarze „drugiego frontu”. W ostatnią nie­
dzielę rozstrzygnęli walkę o tytuł mistrza Polski na rok 
1973 koszykarze ekstraklasy To zaszczytne trofeum po­
zostało w Gdańsku, drugie miejsce zajęła rewelacyjnie 
grająca w minionym, sezonie Resouia zaś poznański Lech, 
uplasował się na piątym miejscu. Kolejarzom poświęci­
my osobną pozycję, dzisiaj tylko chcielibyśmy stwierdzić, 
że choć piąte miejsce to na pewno powód do dumy, nie 
jest to szczyt możliwości poznańskich koszykarzy. Na pla­
cu boju pozostali już tylko szczypiorniści. Ponieważ jed­
nak sprawa tytułu mistrzowskiego wśród mężczyzn, zo­
stała praktycznie rozstrzygnięta już w pierwszej części 
sezonu, rozgrywki te dla poznańskich kibiców straciły nie­
co na atrakcyjności i dlatego może, odbywają się w „let­
niej” atmosferze.

Teraz uwaga wszystkich skierowana jest na piłkarzy, 
a przede wszystkim na reprezentację, która w środę 28 
bm. zmierzy się z "Walią. Prasa, radio i telewizja dostar­
czyły sympatykom tak wielką porcję wiadomości o za­
wodnikach t trenerze zespołu walijskiego, że każdy jest 
doskonale zorientowany jak nasi przeciwnicy grać będą 
w Cardiff i jaka przyjmą taktykę. Nikt nie ma również 
żadnych, wątpliwości, iż środowy wynik będzie brzmiał: ... 
właśnie okazuje się, że nadmiar informacji przeszkadza, 
a nie pomaga w stawianiu horoskopów. W naszej mini­

ankiecie, w której brało udział 20 osób tylko w dwóch przy­
padkach wyniki były równe: jedna 3-osobowa grupka 
orzekła, że Polacy wygrają 3:1 natomiast cztery osoby 
podały wynik 0:0. Reszta jak mówi przysłowie „od Łasa 
do Sasa”. Największy optymista stawiał 5:1 dla biało-czer­
wonych, pesymista 4:0 dla gospodarzy. Prawda, jak to 
zwykle bywa, pewnie leży pośrodku i dlatego my jesteś­
my dobrej myśli. Na przełomie sezonów zimowego i letnie­
go, powinniśmy zdobyć pierwsze punkty w eliminacjach 
do finałów piłkarskich mistrzostw świata 1974 roku, (s)

Szermiercze mistrzostwa okręgu

Nadal tylko floreciści
C® nowego w poznańskiej szermierce? Na takie pytanie odpowie­

dzieć miały rozegrane w sobotę i niedzielę, mistrzostwa okręgu se­
niorów. Trudno ukrywać, że niewiele jest powodów do dumy. Nie za­
wiedli jedynie floreciści, którzy od kilku już lat odnoszą najwięcej 
sukcesów w białej broni.

Najlepszy obecnie szermierz w 
Wielkopolsce, A. Kanikowski, zdo­
był dwa tytuły mistrzowskie: w 
szpadzie i w swej koronnej kon­
kurencji — florecie. O słabości 
szpady niech świądczy fakt, że na 
sześciu finalistów, dwóch to flore­
ciści. Może regulamin dopuszczają­
cy zawodnika do startu w dwóch 
broniach, przyczyni się do popra­
wy poziomu w szpadzie, zaostrza­
jąc konkurencję.

Postęp, w porównaniu do lat 
ubiegłych, obserwowaliśmy w sza­
bli. W szerokim finale najlepiej 
spisywali się juniorzy; Konwiński 
(AZS), Piguła (Konin) i Kosiński 
(Warta). Taka też była ostateczna 
kolejność w tej broni, przy czym 
zwycięzcy wyłonieni zostali po ro­
zegraniu walk barażowych, pozo­
stawiając w pokonanym polu wie­
lu rutynowanych zawodników.

Najlepiej zaprezentowali się flo­
reciści. I tutaj zwiększenie liczby 
startujących spowodowało, że już 
w eliminacjach odpadło kilku uta­
lentowanych juniorów. Zacięte

walki toczyli finaliści, o ostatecz­
nej kolejności zadecydował baraż, 
w którym Kanikowski (Warta) po­
konał Koterbę (Śrem), 5 : 2.

Najmniej zawodniczek uczestni­
czyło we florecie kobiet. Tytuł 
mistrzowski zdobyła bez trudu re­
prezentantka Warty — E. Łechna.

A oto zwycięzcy rozegranego w 
niedzielę turnieju floretowego ko­
biet i mężczyzn: 1. E. Lechna, 2. I. 
Nowak (obie Warta), 3. E. Pacz­
kowska. Wśród mężczyzn — 1. A. 
Kanikowski (Warta), 2. J. Koterba 
(Śrem), 3. L. Jarosławski (Warta).

Jeszcze jedna uwaga: mimo 
znacznego wzrostu liczby startują­
cych, zawody wcale nie muszą być 
nudnawym maratonem, odbywają­
cym się w kameralnej atmosferze. 
Sprawna organizacja może przy­
ciągnąć na salę znacznie więcej 
sympatyków tej dyscypliny, (zb)

W naszym 
obiektywie,

Osłabieni brakiem 3 zawodni­
ków (Fischer, Wojciechowski, Mi- 
lewski) piłkarze poznańskiego 
Lecha, przegrali po słabej grie 
Z Ii-ligowym Lokomotiv?m K<- 
luga 0:1. Na zdjęciu: bramkati 

gości w akcji.

Na lekkoatletycznym boisku War 
ty, odbył się pierwszy w tym se­
zonie sprawdzian poznańskich 
młociarzy, którzy rzucali' młotem 
o wadze 13,5 kg. Na zdjęciu:

Tomczyk z Olimpii.
Fot. (2) — K. Przychodzkl

Zwycięstwa poznańskich 
rugbistów

Rugbiści poznańskiej Polonii po­
konali w meczu o mistrzostwo I 
ligi, na własnym terenie, zespół 
stołecznej Skry 14 : 4 (3 :4). Miej­
scowi nie prezentują jeszcze formy 
jaką dysponowali w ubiegłym se­
zonie. Po tym zwycięstwie Polonia 
umocniła swoją pozycję wicelidera 
w tabeli.

Poznania miała w drużynie TKKF 
w Sochaczewie trudnego przeciw­
nika, którego pokonała 23 : 16 1 zaj­
muje w tabeli II ligi pierwsze miej 
sce z pewnymi szansami awansu 
do ekstraklasy. (p)

Tabele • Tabele • Tabele

Na świecie
W międzynarodowym turnieju 

szermierczym „Challenge Martini”, 
rozgrywanym w Nowym Jorku, 
pierwsze miejsce we florecie męż­
czyzn wywalczył Witold Woyda, 
zwyciężając w pojedynku barażo- 
wym, Węgra Kamutiego. Czwarty 
był Marek Dąbrowski. W szpadzie 
zwyciężyli Amerykanie: Makler 
przed Cantillonem.

Wiosenny turniej tenisowy w 
miejscowości Beaulieu, na fran­
cuskiej Riwierze, wygrał Tadeusz 
Nowicki. Również w finale gry 
podwójnej zwyciężyła polska para 
Nowicki, Niedżwiedzki.

Zawodami w Heavenly Valley 
(USA), zakończyła się kolejna edy­
cja narciarskiego Pucharu Świata, 
w konkurencjach alpejskich. W 
ostatecznej punktacji pucharu 
świata mężczyzn, zwyciężył Gu­
staw© Thoeni (Włochy) 166 pkt., 
przed Dawidem Zwillingiem — 151 
pkt. i Rolandem Colombin — 131 
pkt. (obaj Austria). Andrzej Ba­
chleda zgromadził 38 pkt. i zajął 
22 miejsce, a Jan Bachleda, z do­
robkiem 16 pkt., był 31. W klasyfi­
kacji zespołowej Polska sklasyfi­
kowana została na 10 pozycji.

Siatkarze Resovii wywalczyli dru 
gie miejsce w finale Pucharu Eu­
ropy w siatkówce mężczyzn. Pu­
char Europy zdobyli bez porażki, 
siatkarze CSKA Moskwa — 6 pkt., 
2. Resovia — 4 pkt., 3. Ruda Hvez- 
da — 2 pkt., 4. Zbrojowka Zetor 
Brno — 0 pkt.

Urania 
Zawisza

PIŁKA NOŻNA 
II LIGA

Piast — Śląsk 2:2
AKS Niwka 3:0

Hutnik 
Lechia • 
Widzew 
Wisłoka

Szombierki 0:1
— Star 1:0

— Arka 1:1
— GKS 1:1
- Stal 2:0

Górnik Wałb. — Mikulczyce 0:1
W tabeli prowadzi zespół Szom­

bierek — 24 pkt. przed Śląskiem 
— 23 1 Hutnikiem — 23.
KLASA 
Bałtyk

MIĘDZYWOJEWÓDZKA
Arkonia

Czarni Szcz. — Stoczniowiec 
Wisła Tczew — Flota 
Olimpia Elb. — Goplania 
Olimpia P-ń — Bałtyk Kosz. 
Zagłębie — Polonia P-ń 
Calisia — Stal Szcz.
Gwardia Kosz. — Warta
1. Stoczniowiec
2. Arkonia
3. Bałtyk Gdynia
4. Warta
5. Olimpia P-ń
6. Zagłębie Konin
7. Gwardia Koszalin
8. Olimpia Elbląg
9. Goplania Inowr.

10. Flota Gdynin
11. Polonia P-ń
12. Stal Szczecin
13. Wisła Tczew
14. Czarni Szcz.
15. Calisia
16. Bałtyk Koszalin

16
1«
16
16
16
16
16
16
16

16
16
16
16
16

28
24
23
22
20
17
16
16
15
14
13
12
12
10

7
7

KLASA OKRĘGOWA
Dyskobolia 

Sparta 
Vitcovia

Warta II - 
Lech TI

2:0 
0:2
1:2 
1:0
3:2 
2:0 
1:2
0:1

28—9 
23—15 
23—15 
22—11 
17—13 
26—21
16—16 
16—17 
14—18

13—19 
15—24 
14—27 
13—33 
16—37

Tur Turek 
^^troyfa 1:2

0:0

C .rnwald 0:1 
M4KS Kępno 3:1 
- Włókniarz 0:0

Błękitni Wr. — Polonia Leszno 
MZKS Rawicz - Kania Gostyń 

Przemysław — Polonia 
N. Tomyśl 1:0

1. Grunwald

0:4

16 24 25—11

2. Lech II
3. Sparta Szamotuły
4. Ostrovia #
5. Polonia Leszno
6. Dyskobolia Grodz.
7. Włókniarz Kalisz
8. Warta II
9. Przemysław

10. Tur Turek
11. Błękitni Wronki
12. Polonia N. Tomyśl
13. MZKS Rawicz
14. Vitcovia
15. Kania Gostyń
16. MZKS Kępno

16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16
16

22
21
20
17
17
16
16
16
15
15
14
13

10
9

29-8 
22-13 
18-H 
23-19 
22-20 
20-14 
19-16 
10-12 
15-16 
23-26 
16-18 
22-36 
12-18 
12-27 
15-38

koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże Polonia
Slask — Górnik 
Po^nń — Lublinianka
AZS W-wa
Resovia — Wisła
1. Wybrzeże
2. Resovia
3. Slask
4. Wisła
5. Lech
6. Lublinianka
7. Polonia
8. Pogoń
9. Górnik

10. AZS W-wa

Lech

36
36
36
36
36
36
36
36
36
36

87:78 i 92:82 
105:81 i 96:81
50:58 i 74:6- 
62:78 i 67:89 
84:62 i 74:*2

62
61
59
58
58
57
52
48
45
37

2901—2S69 
2881—2636 
2713—2470 
2684—2923 
2?23—2760 
2509—2506 
2 6 45—2644 
2587-2912 
2701—2866 
2614—3013

PIŁKA RĘCZNA 
I LIGA MĘŻCZYZN 

Grunwald — Stal Miel. 21:19 i 24:17 
Śląsk - Spójnia 21:12 i 20:5 
Pogoń Zabrze — Gwardia Opole 

27:16 I 21:29

Pogoń Szcz. — Wybrzeże 20:i5 
25 :15 i 22=”

Anilana - Sparta
1. Slask
2. Spóinia
3. Grunwald
4. Anilana
5. Stal Mielec
6. Wybrzeże

Kat.

7. Pogoń Zabrze
8. Sparta Katowice
9. Pogoń Szcz.

10. Gwardia Opole

32
32
32
32
32
32
32
32
32
32

53
44
42
37
34
30
28
21
17
14

645—458 
554—490 
6?"-5f3 
533-479 
617—543 
-32—560 
538-545 
566-695 
490—^2 
565-717
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K o munika ty
Energetyczny Poznań - Miasto 60-967 Poznań 

^^S^owiejskiego 10 - zwraca uwagę poszczególnym 
■Gracjom budynków, że zgodnie z postanowie- 

Rdzenia Ministra Górnictwa i Energetyki, 
D'a j « października 1970 r. w sprawie warunków do- 

energii elektrycznej" — ogłoszonego w Mo- 
łtarczani>o,sklin nr 37, z dnia 6 listopada 1970 r — pitorze r
P°J„Xu'IEDZIALNóSC ZA URZĄDZENIA ELEKTRO-

ETYCZNE, ODBIORCY lub LICZNIKI ENER- 
.irKTRYCZNEJ ZNAJDUJĄCE SIĘ POZA P©. 

GBcvr7ENIEM ODBIORCY SPOCZYWA NA ZA- 
•“uwr' BUDYNKU (obiektu), W KTÓRYM TE 

URZĄDZENIA SIĘ ZNAJDUJĄ.
viizku z tym administracje obowiązane są do: 

W Swwmywania urządzeń elektro-energetycznych w 
»• u^ie‘ odpowiadającym wymaganiom obowiązują- 

ooh orzepisów w sprawie budowy i eksploatacji
C widzeń elektro-energetycznych;
nhezoleczenla przed zniszczeniem i uszkodzeniem 

2- „y-rzadów mierniczych energię elektryczną 1 moc 
maksymalną w połączeniu z urządzeniami sterują. 
vmi służącymi do rozliczeń między dostawcą, a 

2łblórcą oraz do pokrywania strat z tytułu uszko­
dzeń tych przyrządów;
achowanie w stanie nienaruszonym plomb nało- 

łnnvch przez ongany administracji miar oraz do- 
stawcę na liczniki i inne urządzenia zainstalowane 
w obiekcie.

„L^sze pod a jemy jako przypomnienie do wyko- 
r tania w czasie przeprowadzania remontów 1 kon- 

^rwacjl oraz prowadzenia eksploatacji w podległych 
Elektach. 2580-10

Dyrekcja MHD ARTYKUŁAMI GOSPODARSTWA DOMOWEGO 1 CHEMICZNYMI

ZAWIADAMIA, ŻE NOWO OTWARTY SKLEP DROGERYJNO - FARBIARSKI

PRZY UL. OSTRÓWEK 15 — WPROWADZIŁ RÓWNIEŻ

SPRZEDAŻ DLA KONSUMENTÓW POZARYNKOWYCH

W PLACÓWCE TEJ DLA WYGODY MIESZKAŃCÓW SR ÓD KI

URUCHOMIONA ZOSTAŁA

WYPOŻYCZALNIA SPRZĘTU MALARSKIEGO
CZYNNA CODZIENNIE W GODZ. OD 12 DO 17.

Praca ® Nauka
^mocnik krawiecki, po- 
kebny. Praca stała. Po- 
hań, Małeckiego 34.
"'a"’ 40034g

Przyjmę do praoy w nie 
dużym gospodarstwie rol­
nym, blisko Poznania ko­
bietę i mężczyznę. Wyna­
grodzenie dobre, pełne u- 
trzymanie. Oferty ,.Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 40625g

2920-K1

Przyjmę murarzy, praca 
stała. Zgłoszenia: Mlnlko. 
wo, ul. Kielecka 16, od 17. 

40696g

UWAGA! ROLNICY I OGRODNICY!

Posiadam_ pomieszczenia, 
przyjmę “pracę chałupni­
czą, dobrze płatną, wzglę 
dnie dorywczą, od godz. 
16. Adres wskaże „Prasa" 
Grunwaldzka W dla 39590g
Przygotowanie do egzami 
nów (klasa VIII 1 ma turzy 
ścl) pod kieruinklem do­
świadczonych pedagogów.

U W 
POZNAŃSKA 

w K O Z
o r g a

AGA!
GRA LICZBOWA
I O Ł K 1 *
n i z u j e

PODWÓJNE LOSOWANIE 829 GRY 
w dniu 1 kwietnia 1973 r„ 

na które ufundowała specjalne nagrody:

• 1 samochód marki „Syrena 105”
• 5 premii po 10.000,— zł
• a na pozostałe końcówki bande­

roli premie po 5.000,— zł.
Nagrody te przeznacza się na czterocy 
frową końcówkę banderoli V-zaklado- 
wych kuponów złożonych na podwdjne 

losowanie (banderole za 30,— zł).
Biorąc udział w podwójnej grze „Kozioł­

ków" masz czterokrotna szansą.
Kupon ten blerze udział w losowaniu 

pierwszym 1 drugim specjalnych nagród 
na czterocyfrową końcówkę banderoli 
oraz w losowaniu nagród za miesiąc 
kwiecień 1973 r.

2879-K1

Pracownicy poszukiwani
Centralne Laboratorium Akumulatorów i Ogniw w 
Poznaniu — zatrudni

RZECZNIKA PATENTOWEGO INŻYNIERA

Poznańskie Przedsiębiorstwo Handlu Sprzętem Rolniczym 
.AGROMA”

w Poznaniu, ul. Katowicka 1, teL 710-18 
OFERUJE

— SPÓŁDZIELNIOM PRODUKCYJNYM
— MIĘDZYKÓLKOWYM BAZOM MASZYNOWYM 
— KÓŁKOM ROLNICZYM 
— ROLNIKOM i OGRODNIKOM

z terenu województw: poznańskiego, koszalińskiego 
i szczecińskiego

Zamiejscowi zajęcie
niedzielne. Lampego 6 m. 
9. Zgłoszenia: godz. 18—19. 

38225g

Kupno © Sprzedaż
Sprzedam garaż blaszany 
na Ratajach. Tel. 705-14.

39437g
Krawędziarki (kantówkę) 
10X10 nową i elementy 
szkłami z rozbiórki — ko 
rzystnie sprzedam. Tel. 
672-546. 40464g

Poznańskie Przedsiębiorstwo 
Obrotu Produktami Naftowymi „CPN”

Poznań, ul. 27 Grudnia 15 
zawiadamia, że w dniu 2 kwietnia 1973 r. 
Zakład Gospodarki Produktami Naftowymi 

w Poznaniu, przy ul. Sredzkiej

będzie zamknięty
z powodu inwentury produktów naftowych.

2602-KI

Taksometr Poltax 2, sprze 
dam. Zefirian, Zielona Łą 
ka 2, po w. Pleszew. 315p
Okazja! Sprzedam trzy 
łodzie turystyczne z silni­
kami DE-6 Warta. Oglą­
dać: ul. Botaniczna 8, od

Syrenę 104, sprzedam, rok 
1969. Tel. 621-61, po 16, lub 
oferty „Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 40946g.

godz. 16. 3«886g

MECHANIKA ze znajomością języka angielskiego
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw osobowych, Po-

znań, ul. Forteczna 12/14 (Starołęka) 
wewn. 12.

tel. 730-11, 
2854-KI

samochody dostawcze pick-up „Syrena" R-20
CENA DETALICZNA 65 TYS. ZŁ.

Zainteresowanych prosimy o składanie pisemnych zamówień na 
podany wyżej adres przedsiębiorstwa.

Rolnicy, ogrodnicy powinni dołączyć zaświadczenie, wydane przea 
Urząd Naczelnika Gminy, stwierdzające, te zamawiający jest właś­
cicielem indywidualnego gospodarstwa rolnego lub ogrodniczego.

Zamówienia będą realizowane według kolejności zgłoszeń.
Informacji udziela Dział Gotowego Sprzętu naszego przedslęblor-

Klatki lisie oraz ogrodze­
nie, tanio sprzedam. Tel. 
446-47, godz. 10—18. 40284g
Druty do kopaczki ziem­
niaków, typu radzieckie­
go TEK-2, poleca zakład 
ślusarski, Jarocin Wlkp., 
Ul. Szubianki 20, tel. 897.

148p

C Samochody
Sprzedam Skodę 100 S, po 
15 tys. przebiegu. Telefon 
714-78, wieczorem. 40647g
Sprzedam „Trabanta 601". 
Poznańska 44, drugie pod­
wórze, godz. 9—16.

4U55g

stwa, tel. Poznań 710-18. 2516-KI

Rower młodzieżowy dam­
ski, fortepian (płyta me­
talowa) marki Knauss- 
Coblenz, w dobrym stanie 
— cena do uzgodnienia. 
Oferty — „Prasa". Grun­
waldzka 19 dla 307p.

Sprzedam Skodę 1101. Poz 
dawnicka 5 (Ławica).

38986g
Sprzedam nową Warsza­
wę lub kupię nowego Fia 
ta. Oferty ,,Prasa", Grun­
waldzka 19 dla 40686g.

Sprzedam samochód Mer­
cedes 220 S, 1958 rok pro­
dukcji. Ireneusz Wiśniew­
ski, Gorzów Wlkp., ulica 
Gwiaździsta 10 m. 61, tel.
68-61. 305p

® Różne
Przeprowadzki oraz inne 
usługi przewozowe — wy­
konuję. Tel. 436-31.

40663g
Orwochrom oraz Orwoco- 
lor — barwne małoobraz­
kowe filmy pozytywowe 
Orwo, wywołuję w termi­
nie 7 dni. Zakład Fotogra-
ficzny, Jan Kalecki, 
znań, ul. Ratajczaka

Po-
36

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 
marca 1973 r. po długich i ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami św., odszedł od nas mój 
najdroższy mąż, ojciec, brat, teść i dziadek, 
przeżywszy lat 68, śp.

Dnia 25 marca 1978 r. odeszła od nas opatrzo­
na Sakramentami św., przeżywszy lat 81, nasza 
najukochańsza żona, matka, babcia, prababcia 
i teściowa

Warszawę 223, rok 
sprzedam. Kostrzyn 
Świerczewskiego 1.

70 — 
Wlkp.

312p

STEFAN MYDLAK -
ZOFIA KOZŁOWSKA

I voto BROMSKA

Citroen 2 CV sprzedam, 
47 tys. zł. oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 40502g

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 bm. o godz. 11 
na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

SprzEdam..Slaxa.2a- —Jan.
Hyła, Staw, poczta Wólka, 
pow7 Słupca. 3O4p

W smutku pogrążona

rodzina
Poznań, Żurawia .19/21 m. 4. 41151g

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 marca 1973 r. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.
Poznań, Zbąszyńska 5/3. 41124g

BI

Zawiadamiamy, że dnia 17 marca 1973 roku 
zmarł nagle nasz b. kolega i pracownik

Dnia 25 marca 1973 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach. opatrzony Sakramentami św., mój naj­
droższy mąż, najukochańszy tatulek, teść i dzia­
dzio, przeżywszy lat 50

mgr inź. TADEUSZ SPRINGER WŁADYSŁAW POSPIESZNY
Pogrzeb odbędzie się w dniu 27 marca 1973 r. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa, 
współpracownicy

PPT „Taskoprojekt"

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 marca 1973 roku 
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

41153S

41139g
+ Dnia 24 marca 1973 r. zmarła po krótkich 

lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami św., nasza ukochana żona, matka, teś­
ciowa i babcia, śp.

narożnik Czerwonej Ar­
mii), telefon 599-21.

38582g
Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne; kursy pro­
jektantów (kalkulatorów) 
kosztorysowych, asysten­
tów projektantów (inży. 
merów budowlanych i

Dnia 24 marca 1973 r. zmarła po ciężkich cier­
pieniach. opatrzona Sakramentami św., nasza 
najdroższa i nigdy niezapomniana mateczka, 
siostra, ciocia, przeżywszy lat 37, śp.

MONIKA OSSOWSKA
z domu GÓRNOWICZ

STANISŁAWA IDCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 marca 1973 roku 

o godz. 14.50 na Junikowie.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 marca 
1973 r o godz. 14.50 na Junikowie.

Córki i rodzina

Poznań, ul. Kochanowskiego 18 m. 1. 4U79g

Z głębokim bólem zawiadamiamy, że w dniu 
24 marca 1973 r. po długich i ciężkich cierpie­
niach zmarła moja najdroższa żona, nasza mat- 
Ka. córka, siostra, synowa, babcia i teściowa, 
Wzętywszy lat 41

ZDZISŁAWA GONIA
z domu SZYMANIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 marca
1973 r. o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

Stroskani

mąż, dzieci i rodzina

W dniu 23 marca 1973 r. zmarł tragicznie nasz 
długoletni pracownik

PIOTR REGIEL
Wyrazy głębokiego współczucia Rodzinie Zmar- 

składają
Dyrekcja — Rada zakładowa — Rada Robotnicza 

POP i współpracownicy
Zakładów Rowerowych ROMET — Zakład 

w Poznaniu.
3073-K1

mąż,
W głębokim smutku pogrążeni

Uprasza 
Poznań, Al.

córki z zięciami, syn z synową 
i wnuki

się o nieskładanie kondoJencji.
Wielkopolska 63 m. 2. 41126g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
25 marca 1973 r po długich i ciężkich cierpie­

niach zakończył swój pracowity żywot, mój naj. 
ukochańszy mąż, jedyny przyjaciel mojego ży-
cia. nasz 
44 lata

kochany ojczulek i zięć, przeżywszy

CZESŁAW CECH
odbędzie się w dniu 28 marca 1973 r.Pogrzeb------ ------------

o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążeni w smutku 
żona z córkami, teściowie 1 rodzina 

411672

। Dnia 25 marca 1973 r. zakończył pracowity 
żywot, opatrzony Sakramentami św., 

najdroższy ojciec, dziadek i pradziadek,
żywszy lat 84

nasz 
prze-

JÓZEF SIEBERT 
mistrz rzeźnicko - wędliniarski, 

powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 
— - kościoła Sw. Ducha, na1973 r. o godz. 16 z 

tarz parafialny w

Pobiedziska, plac

Pobiedziskach.
Pogrążona w smutku

22 Lipca 16.

marca 
cmen-

41192g

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowy Elektrowni
i Przemysłu „Energoblok" — zatrudni zaraz:

— KIEROWNIKA budowy,
— KIEROWNIKÓW robót budowlanych,
— TECHNIKÓW budowlanych,
— MAJSTRÓW budowy z uprawnieniami,
— KOSZTORYSANTA,
— REFERENTA d/s hotelowych, 

poza tym zatrudnimy z terenu m. Poznania i powiatu 
Poznań:

— OPERATORA koparki,
— OPERATORA spycharki,
— KIEROWCÓW z II kat. prawa jazdy,
— CIEŚLI,
— MURARZY,
— BETONIARZY,
— ROBOTNIKÓW niewykwalifikowanych.
Zatrudnienie wyłącznie na budowach na 

Poznania.
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w 

ctwie Rejonu Budów — Poznań, ul. Panny 
tel. 596-95, w. 19.

terenie m.

Kierowni-
Marli 2 —

2943-KI
Zaklady Motoryzacyjne ar 5 w Poznania, ul. Wa­
wrzyniaka 43 przyjmą do pracy zaraz:
— ST. DYSPOZYTORA do Działu Produkcji ze 

znajomością części samochodowych,
— TOKARZY również do przyuczenia zawodu — 

kobiety,
— LAKIERNIKA, 
oraz na okres sezonu letniego, tj. od 1. 6. 1973 roku
do 15. IX. 1973 r. 

KUCHMISTRZA, 
KUCHARKĘ, 
PODKUCHENNE, 
BUFETOWE,

2640-K1
Fabryka Maszyn i Urządzeń Przemysłu Spożywczego 
„Spomasz” we Wronkach — zatrudni z terenu woje­
wództwa poznańskiego z wyłączeniem miasta i po­
wiatu poznańskiego:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW w Dziale Kon­
strukcyjnym i Technologicznym na stanowiskach 
konstruktorów i technologów.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w zakładzie.
tel. 231-238. wewnętrzny 13. 556-K2

mechaników). kreślarzy Chemiczna Spółdzielnia Pracy
'kóńśtrukćyjnych, budów- " ■ — - ■

,Latex“ w Nowym To-

Moskwicz 407, mało uży. 
wany, w bardzo dobrym 
stanie sprzedam. Ostrów 
Wlkp., ul. Wysocka 25, 
tel. 51-74, od godz. 14—16.

317p

lanych. instalacyjnych, 
maszynowych — przyjmu 
je. szczegółowych pisem­
nych Informacji udziela 
„Wiedza" Kraków, kod 
31-139. ulica Spasowskiego 
8. (boczna Łobzowskiej).

• 389-K2

myślu. ul. Kolejowa 29 — zatrudni zaraz 
woj. poznańskiego z wyłączeniem miasta 
i pow. poznańskiego:

GŁÓWNEGO MECHANIKA.
Wymagane wykształcenie średnie + 7 lat 

iub wykształcenie wyższe.
Zgłoszenia przyjmuje dział zatrudnienia,

z terenu 
Poznania

praktyki

tel. 259,
który udzieli również informacji w sprawie warun-
ków pracy 1 płacy. 688-K2

moja najdroższa żona, 
nia, śp.

matka, teściowa i babu-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
24 marca 1973 r. zmarła przeżywszy lat 75,

Dnia 23 marca 1973 r. zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., nasz najdroższy, pełen 

poświęcenia mąż i ojciec, śp.

Pogrzeb 
ca 1973 r. 
skim.

JÓZEFA
z domu

odbędzie się

MATYSIK
LOSIAK

JOZEF WEISS

we wtorek, dnia 27 mar-
o godz. 12.30 na cmentarzu junikow-

Poznań, ul. Wawrzyniaka 5 m. 3.
Mąż i rodzina

41063g

tZ głębokim bólem zawiadamiamy, że dnia 24 
marca 1973 r. nagle odeszła od nas w Bogu, 
nasza najdroższa mama, siostra, teściowa, bab­

cia, ciocia i szwagierka, w wieku 91 lat

ANIELA CEPTOWSKA
z domu HANDSCHUH

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 marca br. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 
córki, syn z żoną, wnuczka i rodzina

Powiań, Szelągowska 51. 4U2»g

tZ wielkim bólem i głębokim żalem zawiada­
miamy, że dnia 24 marca 1973 r. zmarła mo­
ja najdroższa żona, matka, córka, ciocia, szwa- 

gierka, przeżywszy lat 39

TERESA SIE.TAKOWSKA
z domu WITKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 28 marca 1973 roku
o godz. 12 na cmentarzu 
stówie.

W

Poznań, ul. Konarskiego

komunalnym na Miło-

smutku pogrążeni

mąż, syn, córka 
5/7. 41134g

tDnia 24 marca 1973 r. zakończył swój praco­
wity żywot, po długich 1 ciężkich cierpie­
niach, opatrzony Sakramentami św., mój kocha­

ny mąż, ojciec, teść, dziadziuś, brat, szwagier 
i wujek

MARIAN ZĘBSKI
Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 marca 1973 r 

o godz. 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Poznań, Młyńska 4 m. 10. 41154g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 mar­
ca br. o godz. 9.50 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z córką
Poznań, ul. Zeylanda 9 m. 2. «106®g

tDnia 24 marca 1973 r. zakończył swe praco­
wite i pełne poświęcenia życie, przeżywszy 
lat 80, opatrzony Sakramentami św., nasz uko­

chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

WŁADYSŁAW ŁUSZCZYNSKI 
emerytowany kierownik Szkoły Podstawowej 

w Golinie k. Jarocina Poznań.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 27 bm. 
o godz. 11 na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. M Magdaleny 4 m. 6. 41057g

tDnia 24 marca 1973-r. odeszła od nas po dłu­
gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza, najtros­

kliwsza, nigdy niezapomniana i nieodżałowana
żona, mama, teściowa, babunia i siostra, śp.

KATARZYNA
z domu

KRAKOWSKA
IDCZAK

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 marca br. o go-
dzinie 13.40 na cmentarzu junlkowskim.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Czesława 19. 41072g

Dnia 24 marca 1973 r. zmarł po krótkich 
a ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­

tami św., mój najdroższy mąż, ukochany tatuś, 
syn, teść i dziadziuś, przeżywszy lat 56, śp.

EDMUND RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 28 marca 

1973 r. o godz. 15.30 na cmentarzu w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Luboń 1, ul. Matejki 8.

żona z rodziną

♦11283
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Wtorek

Lidii

Słońce: 5.41—18,16

teatrm

W POZNANIU

POLSKI —
OPERA — 

Dwór”.
OPERETKA 

ci Ewo”.

g- 19 „Zemsta”.
g. 19 „Straszny

— g. 19 „Dziękuję

SCENA MŁODYCH 
MHefajstos”. g. 19

1 Ki HA J

r W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO Lech: „Boom”; Polo­
nia: „Kłopoty z cnotą” i „Kocha­
ny drapieżnik”.

KOŚCIAN: „Kopernik”.
LESZNO: „Poślizg”,
NOWY TOMYŚL: „W cieniu gi­

lotyny”. a
OBORNIKI: „Upadek czarnego 

konsula”.
ŚREM Słonko: „Zabójcy”; Klu­

bowe: „Heroina”.
ŚRODA; „Waterloo”.
SZAMOTUŁY: „Adalen”.
WĄGROWIEC: „Zaproszona”.
WRZEŚNIA: „Morderca jest w 

domu”.

t RADIO J
WTOREK — PROGRAM I: 8.05 

U przyjaciół; 8.10 Melodie sied­
miu stolic: 8.35 S. Rachoń — kon 
tra H. Debich; 9.05 Przeboje z 
Aten i Rzymu; 9.30 Radio Praga 
prezentuje; 9.45 „Na krakowskim 
rynku” — gra Zespół Akordeonis 
tów T. Wesołowskiego; 10.08 Mu­
zyczny przegląd filmowy; 10.40 
Aktualności kulturalne: 10.45 Kwa 
drans dla Haliny Kunickiej; 11 
Mel. znad Warty: 11.25 Refleksy; 
11.30 Polskie gwiazdy operetki; 
12.20 Na krakowska nutę; 12.30 
Konc. życzeń; 12.50 Muzyczny prze 
wodnik po Europie; 13.25 Radiowy 
poradnik rolnika; 13.35 B. Klim- 
czuk kontra E. Czerny: 14 Prze­
gląd naukowo-techniczny; 14.05 
Rozrywk. oprać, tematów ludo­
wych; 14.30 „Sport to zdrowie”; 
14.35 „Żołnierski koncert życzeń”; 
15.05 Konc. na temat; 15.30 Listy 
z Polski; 15.35 Jazzowe oprać, te­
matów rozrywk.; 16.10 Piosenki J. 
Kępskiego; 16.30 Non stop przebo­
jów; 17 Studio Młodych: „Radio- 
kurier”: 17.15 Konę. bez biletu; 
17.50 Klient nasz partner; 18.05 
Płyty z różnych stron — ZSRR; 
18.30 Studium Wiedzy polityczno- 
społecznej; 18.40 Podwieczorek ka 
merałny w romantycznym stylu: 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Gwiaz 
dy polskich estrad: 20.15 „Relaks 
przy muzyce”: 21 Miniatury roz­
rywkowe; 21.25 Studio Młodych: 
„Naszym zdaniem”; 21.30 Ballady 
i romanse: 22.05 Rytm, taniec, pio 
senka: 22.25 Co słychać w świę­
cie?; 22.30 Rytm, taniec, piosenka; 
23.15 Rytm, taniec, piosenka; 23.40 
Piosenki w lirycznym nastroju; 
0.05 Kalendarz Nauki Polskiej; 0.10 
Program nocny z Zielonej Góry.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 8, 9, 10,
12.05, 15. 16, 20. 22, 23, 24, 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: 7.35 Opinie ludzi 
partii: 7.45 „Radioreklama”; 8.35 
„Z mikrofonem w farbyce”: 8.55 
Muzyka spod strzechy; 9 Dla ki. 
IV liceum (zajęcia fakultatywne 
grupy geograficzno-ekonomicznej): 
„Organizacja gospodarcza w Euro 
pie”; 9.25 Muz. rozrywk.: 9.40 Dla 
przedszkoli: „Złoty koszyczek” — 
słuch.; 10 Książki, które na was 
czekaja: 10.30 Polska muz. opero­
wa; 11 Dla kl. (jęz. polski): „W 
pustyni i w puszczy” — słuch.; 
11.35 Rodzinny tor przeszkód — 
aud. dla rodziców; 11.40 Skrzynka 
poszukiwania rodzin PCK; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku — Melodie 
kujawskie w wyk. Zesp. Lud. PR 
w Warszawie: 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne): „Mazowieckie 
dźwięki”: 13.20 Muz. rozrywk.: 
13.35 „Rozmowy z pania «Miecia»” 
— fragm. prozy A. Okońskiej; 
13.55 Mini przegląd folklorystycz­
ny; 14 „Wiecej, leniej, taniej”; 
14.15 Tu Radio — Moskwa: 14.35 
Studenci PWSM we Wrocławiu 
przed mikrofonem PR; 15 Zawsze 
o 15-tej — program dla dziewcząt 
i chłopców: 15.40 O śpiewie, pieś 
niach i piosenkach: 16 Aud. Red. 
Społ.: 17.25 Aud. spoi.; 17.40 Z cy­
klu: „Postawy i działanie”: 17.50 
„Radioexpress”: 18.05 „Margines 
muzyczny”; 18.40 „Widnokrąg” — 
„Sprzężenie zwrotne” — magazyn 
z udz. prof. R. Kulikowskiego; 
19 Studio Młodych: „Miejsce uro­
dzenia”: 19.15 Jeżyk angielski: 19.30 
„Zatrzymana w tańcu” — maga- 
zvn literacki: 21 Nowiny i nowin­
ki muzyczne; 21.15 Wydarzenia 
kulturalne: 21.50 Rozmowy o wy 
chowaniu; 22 Nowości Polskiego 
Wydawnictwa Muzycznego: 22.30 
Kalejdoskop kulturalny: 23 Igor 
Strawiński: „Balet Apollo”: 23.40 
Guillaume de Machaut — La mes 
se de Notre Damę.

WIADOMOŚCI: 3.30. 4.30, 5.30.
6.30. 7.30. 8.30, 11.30, 13.30, 18.30,
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.30 Tłok na zie­
mi i w powietrzu — gawęda: 7.40 
Muzyczna zegarynka: 8.05 Mój ma 
gnetofon: 8.35 Soul na głosy i
instrumenty; 9 „Tortilla Fiat” — 
ode. 7: 9.10 W kręgu jazzu: 9.30 
Nasz rok 73: 9.45 Uwertura .1. F. 
Haendla — gra Ang. Ork. Karne 
ralna: 10.10 Tylko po grecku: 10.35 
Dzień jak co dzień; 11.45 „Klau­
diusz i Messalina” — ode. 15: 12.25 
Za kierownicą; 13 Na krakowskiej 
antenie: 15.10 Ze studia Supra- 
phonu. Opusu i Pantonu; 15.30 1:1 
— o sporcie rozmawiają B. To­
maszewski i S. Wysocki: 15.45 
Bossa nova Lennona; 15.55 „Eni­
gmatyczne impresje” Jacka Miku­
ły: 16.15 Ostatnie dni Fillmore 
West — cz. I; 16.45 Nasz rok 73; 
17.05 „Tortilla Fiat” — ode. 8; 17.15 
Mój magnetofon: 17.40 „Czarna 
skrzynia oskarża” — aud. doku- 
mentaira: 18 Gra M. de Plata: 18.10 
Rozszyfrowujemy piosenki: 18.30 
Polityka dla wszystkich: 18.45 
„Don Kichot” K. Komedy; 19.05 
Nowe piosenki Melanii: 19.20 
Książką tygodnia; 19.35 Muzyczna

Pod takim hasłem przystępuje cała młodzież Wielkopolski do czynów dla uczczenia 30-lecia PRL. 
Będzie ono towarzyszyło młodym stale wzdłuż trasy E-8 i będzie realizowane w praktyce. Na zdjęciu: 
jeden z młodzieżowych przodowników pracy Janek Łyskawa z Grabowa ------ 

legami z HCP Eugeniuszem Kirschke oraz Bogdanem Palinkiewiczem

PIERWSI Z
Kiedy Tymczasowa Woje­

wódzka Rada Federacji Socja­
listycznych Związków Młodzie 
ży Polskiej wezwała młodzież 
Wielkopolski by czynem uczci 
ła 30-lecie powstania Polski 
Ludowej, z wszystkich zakąt­
ków województwa zaczęły na­
pływać zgłoszenia od młodych, 
pracujących na roli i tych z 
zakładów pracy. Trudno dzi­
siaj ustalić, kto był pierwszy. Z 
całą pewnością możemy jed­
nak stwierdzić, że pierwszych 
50 chłopców, rekrutujących się

Z Gniezna

ZM 7 wkrótce
na ulicach

W Wytwórni Urządzeń Ko­
munalnych w Łodzi wyprodu­
kowano prototyp automatycz­
nej, bezpylnej zamiatarki ulicz 
nej (na zagranicznych podzes­
połach). W województwie poz­
nańskim znalazły się już dwie 
takie maszyny w Gnieźnie i Po 
znaniu, z sześciu skonstruowa­
nych dotychczas w Łodzi. 
Wkrótce jednak ruszy tam se­
ryjna produkcja tej zamiatar­
ki, na którą czeka wiele miast. 
Ta samobieżna, zraszająca za­
miatarka, bardzo wydajna w 
pracy, ma jeden szczególnie 
ważny element w konstrukcji, 
a mianowicie uchylne urządze­
nie, pozwalające oczyszczać po­
bocza jezdni.

W Gnieźnie ZM 7 wyruszy 
na ulice miasta w pierwszych 
dniach kwietnia br. przy czym 
postanowiono, że zamiatarka 
będzi?' pracowała w godzinach 
nocnych — od 22 do świtu — 
z uwagi na puste jezdnie, a 
więc możliwość dokładnego o- 
czyszczenia ulic, przede wszyst 
kim w centrum.

Władze miejskie dużo sobie 
po tym nabytku obiecują. 
Oczyszczaniem ulic zajmuje się 
w Gnióźnie 7 zamiataczy (w 
tym dwóch na pół etatu), lu­
dzi już niemłodych. Rzecz pro­
sta, że tak nieliczna ekipa nie 
jest w stanie zapewnić należy­
tej czystości miastu. Zamiatar­
ka, która w Gnieźnie wykaza­
ła na próbnych roboczych jaz­
dach swoje zalety, pomoże w
tym na pewno. (thn)

Z rozrywką na wieś
Sporo ciekawych inicjatyw 

kulturalnych podejmuje mło­
dzież rogozińskiego Tech­
nikum Rachunkowości Rolnej. O- 
słatnio przygotowano pomysło­
wy program słowno-muzyczny 
pn. „Z poezją, piosenką i humo­
rem przez ZSRR". Zaprezentowa 
no go w kilku wiejskich domach 
kultury powiatu. Odwiedzono: 
Ludomy, Wiardunki, Nowołasko- 
niec, Kiszewo, Murowaną Gośli­
nę i Studzieniec. Imprezom towa 
rzyszyło duże zainteresowanie 
mieszkańców, (bop)

poczta UKF; 20 Z notatnika melo 
mana; 20.40 Język niemiecki; 20.55 
Przebój za przebojem; 21.25 Poeta 
jazzowego fortepianu — Ch. Min 
gus; 21.40 Na poboczu wielkiej 
polityki — felieton; 21.50 Opera 
C. Monteverdi’ego: „Orfeusz”; 22.08 
Śpiewa Cat Stevens; 22.15 Pow. 
w wyd. dźw.: „Teatr”; 22.45 Ka­
baret piosenki; 23 Poezja R. M. 
Rilkego; 23.06 Szell — kameralis­
ta — W. A. Mozart I Kwartet for- 
nianowy g-moll; 23.30 Bluesy Ray 
Charlesa; 23.50 Na dobranoc śpię 
wa Łucja Prus.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19, 22.

TELEWIZJA j 

WTOREK — PROGRAM I: 8.55 
— „Wielka miłość Balzaka” — TV 
film’ seryjny nrod. polsko-franc., 
cz. I pt.: „Nadzieje i upokorzenia” 
(kolor); 9.55 — Dia szkół — Jezvk 
polski (kl. II lic.) — Aleksander 
Fredro: „Śluby panieńskie”; 10.55 
— Dla szkół — Język polski (kl. 
III lic.) — George Bernard Shaw: 
„Pigmalion”: 16.30 — Dziennik;
16.40 — Telewizja Młodych; 18.10 
— „Incognito kwartet” — czecbosł. 
program rozrywkowy; 18.25 — Dia

z powiatów wrzesińskiego i gnie 
źnieńskiego oraz HCP pracują 
cych przy budowie magistrali 
Poznań — Warszawa — a na 
mapie międzynarodowej ozna­
czonej symbolem E-8 — wywią 
zuje się ze swego zadania zna­
komicie, wyróżniając się nie 
tylko społecznym zacięciem, 
ale i młodzieńczą radością ży­
cia.

Wczoraj owi pionierzy wró­
cili do domów i zakładów pra­
cy, wywożąc miłe wspomnie­
nia i nowe przyjaźnie. Sądzić 
należy, że i następne brygady, 
o których będziemy informo­
wać czytelników na bieżąco, be 
dą kontynuowały dobry przy­
kład i zwyczaje pierwszych z 
E-8. Będzie ich zresztą na tra­
sie coraz więcej — chłopców 
w niebieskich kombinezonach ’ 
i z żółtymi plakietkami: „Czyn 
młodzieży Wielkopolski dla ucz 
czenia 30-lecia PRL”. Kierow­
nictwa wszystkich odcinków 
budowy magistrali, znajdują­
cych się w naszym wojewódz­
twie, zwróciły się o pomoc mło 
dych, przy pracach wykończe­
niowych.

Nim jednak na całą trasę ru 
szą nowe brygady młodzieżowe, 
przypomnijmy sobie jeszcze 
tych, którzy pierwsi odpowie­
dzieli na apel, i których praca 
zyskała uznanie kierownictwa 
i społeczeństwa, a których u- 
trwalił na zdjęciach nasz fo­
toreporter Kazimierz Przycho­
dzki.

o wszystkim
zewsząd

ŚWIĘTO TEATRU
GNIEZNO. Dzisiaj o godz. 19 

odbędzie się w Teatrze im. A. 
Fredry przedstawienie sztuki 
Moliera „Świętoszek". Przed spek 
taklem odczytane zostanie orę­
dzie słynnego reżysera włoskie­
go Luchino Visconłi'ego. 28 bm. 
o godz. 16.30 w teatrze spotkają 
się członkowie i sympatycy Klu­
bu „Proscenium", na którym dr 
Michał Witkowski z Uniwersyte­
tu im. Adama Mickiewicza w Po­
znaniu wygłosi prelekcję pt. 
„Znaczenie działalności teatralnej 
Wojciecha Bogusławskiego w 
dziejach sceny narodowej". Są 
lo imprezy, organizowane 
kazji „Międzynarodowego 
Teatru", (o-w)

MŁODZIEŻOWE BPS

z o-
Dnia

ROGOŹNO. Z nową poźyłecz- 
ną inicjatywą wystąpił Zarząd Za 
kładowy ZMS przy Fabryce Ma­
szyn Rolniczych „Rofama". Ce­
lem aktywizacji zawodowej mło­
dych pracowników, utworzono 
łam ostatnio trzy młodzieżowe 
Brygady Pracy Socjalistycznej: 
dwie 4-osobowe ha Wydziale-1 
przy obróbce wiórowej i 8-oso- 
bową na W-2 przy montażu za- 
prawiarek do ziarna AZET-4. Bę­
dą one prowadzić współzawod­
nictwo produkcyjne i społeczne, 
wiele uwagi poświęcą także pra­
cy wychowawczej, (bop)

riusz muzyczny; 18.45 — „Statki 
na wagę gospodarności” — pro­
gram public.; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik; 20.05 — „Hajducy ka­
pitana Angela” — fab. film rum.; 
21.35 — „Dokąd mogą pójść” — 
z cyklu „Profile kultury”; 22 — 
Dziennik i wiadom. sportowe: 22.25 
— Studio przebojów — program 
TV NRD; 23.10 — TTR: Botani­
ka — 1. 6: .Mszaki i paprocie”; 
23.45 — TTR: „Mechanizacja rol­
nictwa” — 1. 4: „Przekroje”.

PROGRAM II; 16.50 — Język 
angielski, lekcja 13; 17.20 — „Mo 
rze 2000” — program publ.; 17.50 
— „Nasz dom dziś i jutro” — pro­
gram pop.-naukowy; 18.15 — „Miej 
sce urodzenia” — program publ.; 
18.45 Język rosyjski, 1. 25; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik; 20.05 „Nad 
rzeka Kongo” — TV Atlas Świa­
ta; 20.35 „Sonata na skrzypce i 
fortepian” — op. 9 K. Szymanów 
skiego; 21 — 24 godziny; 21.10 — 
Scena Monodram: „Listy do Pa­
ni Z.” — „Hobby” — wg K. Bran 
dysa: 21.20 — „Szkice” — program 
publ.; 21.50 — „A jednak to moja 
rodzina” (Testament artystyczny): 
22.20 — Język niemiecki — powt. 
I. 12: 22.50 — Język ang. — powt. 
1. 13. i "> *

Królewskiego wraz z ko- 
formują skarpę rowu.

Stefan Baliński związany jest z 
młodzieżą od czasu, gdy sam był
członkiem Związku Młodzieży 
Polskiej. Z zawodu górnik, ser­
cem i duszą oddany sprawom 
młodych. Przez cały okres pracy 
będzie jednym z opiekunów bry 
gad młodzieżowych pracujących

Takie doświadczenie i umiejętności na pewno przydadzą się Le­
szkowi Brzychcemu z Lisewa, Bogusławowi Urbaszkowi i Józe­
fowi Sieradzkiemu z Rudy Komorskiej. Zapowiedzieli, że zdoby­
te na E-8 kwalifikacje wykorzystają we własnych wsiach i wtedy 

rowy przy drogach będą już wzorowo wykonane.
Fot. (3) — K. Przychodzki

Najlepsi w kraju

Młodzież z Bolewic 
w służbie ochrony przyrody

Szkolne koło Ligi Ochrony 
Przyrody w Bolewicach w po­
wiecie nowotomyskim należy 
tradycyjnie do przodujących. 
Opiekuje się nim nauczycielka 
biologii Urszula Zawierucho- 

Dzięki jej inicjatywiewa.
członkami Ligi Ochrony Przy­
rody są zresztą w Bolewicach 
nie tylko wszyscy uczniowie, 
ale również nauczyciele i ak­
tyw komitetu rodzicielskiego.

W krąg zainteresowań przy- 
problematykęrodniczych

ochrony przyrody dzieci wcią­
gane są od pierwszej klasy. 
Ważną rolę odgrywa działka 
szkolna, na której hoduje się 
ciekawe rośliny i prowadzi in­
teresujące doświadczenia oraz 
eksperymenty, w celu zgłębie­
nia wiadomości o roślinach. 
Bolewicka młodzież zakłada 
również zieleńce wiejskie, ota­
cza opieką stare drzewa i sie­
dliska roślin chronionych, w 
okresie zimy zaś dokarmia 
zwierzynę leśną i ptactwo, bu­
duje karmiki, paśniki i klatki 
lęgowe. Jedną z form pracy ko 
ła jest też działalność ochra- 
niarska „młodzieżowej straży 
przyrody”, której „zielone pa­
trole” rzeczywiście trzymają 
straż nad pobliskimi polami i 
lasami, chroniąc młode zające 
i kuropatwy przed wałęsający­
mi się psami i kotami, wykry­
wając wnyki i sidła. Zarazem 
koło dba o zabezpieczenie bud w skali kraju w kategorii szkół
psich na zimę i o właściwe ob­
chodzenie się właścicieli ze 
zwierzętami.

Młodzi przyrodnicy sprawują 
też opiekę nad obeliskiem ofiar 
hitleryzmu w lesie Bolewic- 
kim. gdzie na miejscu marty­
rologii sadzą kwiaty i krzewy.

£ towarem na wieś

Dobry sposób na klienta
Korzystny rok w rolnictwie, 

regulacje płac w innych dzie­
dzinach gospodarki sprawiły, 
że ludność wsi i miast odczu­
wa większy przypływ gotów­
ki. Część zwiększonych docho 
dów, po zaspokojeniu potrzeb 
żywnościowych, może być prze 
znaczona na zakup artykułów 
trwałego użytku.

Rzeczą handlowców jest po 
móc klientom, aby nie musieli 
się trudzić przy zakupach.

Reklama dźwignią handlu
Stara ta prawda nabiera spe 

cjalnej wagi teraz, gdy coraz 
częściej towar musi szukać 
klienta.

Szczególnie to ważne w wa­
runkach wiejskich i małych 
miasteczek, gdzie są skromniej 
sze możliwości ekspozycji i re 
klamy artykułów przemysło­
wych. Ogranicza je szczupła za 
zwyczaj powierzchnia lokali 
handlowych. Trzeba więc się 
chwytać innych środków rekla 
my i aktywizacji sprzedaży ar 
tykułów trwałego użytku.

Takim skutecznym sposobem 
ożywienia handlu na wsi i w 
mniejszych miasteczkach oka­
zały się jarmarki, targi i kier­
masze, które odniosły sukcesy 
handlowe w sezonie jesiennym.

Pion spółdzielczości wiej­
skiej zorganizował ich wów­
czas 227. Obecnie w sezonie 
wiosennym ma być tych im­
prez handlowych 133. Trakto­
wane jako przedłużenie sklepo 
wych lad. jarmarki te odby­
wać się mają głównie w siedzi 

Tylko w ub. roku uczniowie 
koła zasadzili m. in. 25 tysięcy 
krzewów karagany tworząc re­
mizy dla zwierzyny leśnej oraz 
założyli 450 metrów nowego 
żywopłotu na terenie wioski.

Koło organizuje też liczne im 
prezy, zgaduj-zgadule, wysta­
wy, pokazy filmów, wycieczki. 
Tablice rozstawiane przy dro­
gach, w lesie i na terenie wsi 
przypominają o potrzebie wła­
ściwego stosunku człowieka do 
przyrody.

Praca szkolnego koła LOP 
oraz zaangażowanie się mło­
dzieży w zagadnienia przyro­
doznawstwa zyskało poparcie 
społeczeństwa Bolewic, które 
aktywnie pomaga młodym mi­
łośnikom w ich pracy. Od kil­
ku już lat rozwija się współ­
praca szkolnego koła z miej­
scowym Nadleśnictwem oraz 
Kołami Łowieckimi nr 112 z 
Poznania i 73 z Bolewic, które 
mają na tamtejszym terenie 
swe obwody łowieckie.

O efektach pracy młodzieży 
szkolnej z Bolewic i jej zaan­
gażowaniu się w ochronę przy 
rody świadczy fakt, że w kon­
kursach na najlepiej pracują­
ce szkolne koło LOP, uzyski­
wała ona w ciągu wielu lat 
pierwsze miejsce w powiecie, 
kolejno czwarte, drugie i pierw 
sze w województwie, a w 1972 
roku zajęła pierwsze miejsce

wiejskich.
Dziś statuetka żubra — sym­

bolizująca owe pierwsze miej­
sce ogólnopolskie — upiększa 
pracownię biologiczną w Bole­
wicach. Czy i w tym roku tam 
tejsze koło LOP zasłuży na oo-
dobne wyróżnienie? (ez)

bach gmin, w państwowych „ * 
spodarstwach rolnych w stó 
dzielniach produkcyjnych » 
większych zakładach pracy X 
kalizowanych na wsi. Choć 
o przybliżenie towaru do klien 
ta, o ułatwienie wyboru, de­
monstrację sprzętu orzydatne 
go w gospodarstwie domn* wym.

Czterdzieści takich impr 
handlowych odbyło się jUż 
styczniu i lutym. Możliwość za 
kupów na miejscu mieli m jn 
pracownicy Cukrowni w Zb;er 
sku w Kaliskiem, ZNTR w 
Skalmierzycach Nowych. za|0 
ga PGR Rakoniewice w Woj 
sztyńskiem, mieszkańcy Koby 
lejgóry i Grabowa w powiecie 
ostrzeszowskim, Koźminka i 
Odolanowa.

Popyt na... nowoczesność
W sprzedaży znajdują sit 

obecnie artykuły zamawiane 
na zeszłorocznych targach i giej 
dach, jak np. automatyczne 
pralki, kilka typów lodówek, 
bojlery elektryczne importowa 
ne z Czechosłowacji, prodiże, 
opiekacze do mięsa, tace do pod 
grzewania potraw, czyszczarki 
do dywanów, odkurzacze, wen 
tylatory, wkłady grzejne do ple 
ców itp. Gospodynie mogą 
zaopatrzyć się w patelnie iron 
dle aluminiowe pokryte teflo­
nem, umożliwiające beztłu­
szczowe przyrządzanie potraw.

Lepsze zaopatrzenie, bardziej 
przekonująca reklama pod 
czas wspomnianych wyżej jar 
marków i kiermaszów wpłynęły 
korzystnie na wzrost obrotów 
handlowych w pierwszych mie 
siącach bieżącego roku. Widać 
to nie tylko w tzw. czwórbran 
ży (włókno, odzież, dziewiar- 
stwo obuwie, galanteria), lecz 
głównie w artykułach trwałe­
go użytku.

Obecnie proporcje sprzedaży 
w handlu wiejskim układają 
się niemal po połowie. Zara­
zem dynamika w sprzedaży 
artykułów przemysłowych, w 
tzw. czwórbranży wynosi 11 
proc., a w obrotach artykułami 
trwałego użytku sięga 23 pro­
cent.

O popycie na nowoczesne 
urządzenia domowe świadczy 
zakup przez klientów wiej­
skich o 15 procent więcej tele 
wizorów, o 34 procent — ra­
dioodbiorników, o 15 procent 
— pralek, o 22 procent — lo­
dówek. Gospodynie domowe 
zakupiły o 22 procent więcej 
robotów kuchennych ułatwia­
jących im codzienne przyrzą­
dzanie posiłków. Mimo znacz­
nych kłopotów z dostawami 
mebli, sprzedano ich o 24 p.o 
cent więcej, niż w podobnych 
dwóch miesiącach ubiegłego 
roku.

Z tych przykładów można 
wnioskować, że struktura spo 
życia na wsi wielkopolskiej 
w mniejszych ośrodkach nu 
skich, obsługiwanych przez 
spółdzielczość samopomocową 
zmienia się na korzyść, 
rzecz nabywania artykułów 
trwałego użytku. W tej s ‘ 
zacji pomaga odpowiedni - 
sycanie rynku poszukiw - 
towarami. Popyt na... 
czesność jest coraz lepi ] 
spokajany.

MARIA POŁCYNOWA

• Mieszkańcy ulicy dWi,
Skokach pow. Wągrów e t te.
sze go czasu nie mogą 
lewizji i słuchać radia, w
z lodówek itp. Napięcie P v 
Ciągu dnia interwen-
a wieczorem do 90 v. * ra.
cję mieszkańców z.jawi * rgetycz- 
cownicy z Zakładów Ene^e 
nvch Rejon—Chodzież, ,
..... że trzeba coś z tym 
odjechali. Na tym się z daiej 

mieszkańcy

kii,

sprawa ... a
czekają.czekają. _-gOUHEMU

• Zakład Usług
nych i Telewizyjnyr hdl odbiorniK 
że naprawiono raa KozłoW. 
,.Neptun” oto. Wojciec yżow-
skiego zamieszkałego d[ugi
nikach p-ta Kre^ ’̂ta przepr°' 
termin naprawy klienta 
szono.
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